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— Uroczystość wczorajsza św. Stanisława biskupa 
i męczennika sprowadziła tysiące pobożnych do 
wszystkich świątyń Pańskich, przeważnie jednak 
do tych, które ją obchodziły odpustem zupełnym przy 
wystawieniu Najświętszego Sakramentu i z kazania­
mi tak zrana jak i po południu.

Do kościoła położonego w Woli, pod Warszawą, 
gdzie zapowiedzianem było przez bawiącego chwilo­
wo u nas, Jego Eseellencję biskupa-sufragana i admi­
nistratora dyecezji płockiej, JX. Gintowta, udzielenie 
Sakramentu Bierzmowania, podążyła tak wielka siła 
ludu, że świątynia tamtejsza, cmentarz na okół tako­
wej i plac przed cmentarzem literalnie zatłoczone 
były, słowem było tam do kilkunastu tysięcy zgro­
madzonego ludu, którzy przybyli aby być na cało- 
dziennem, t. j. tak rannem jak i popołndniowem na­
bożeństwie.

Nabożeństwo wielkie, jak i procesję uroczystą na 
•kół cmentarza, poprzedzającą takowe, celebrował 
tamże sam JExcellencja ksiądz biskup, otoczony 
liczną asystą duchowieństwa; słowo zaś Boże, zasto­
sowane do Ewangelji świętej na uroczystość wczoraj­
szą przypadającej, a zapisanej u Łukasza św. w rozdzia­
le 10-tym: ,,0 Chrystusie dobrym pasterzu" głosił JX. 
Zdzitowiecki, wikarjusz kościoła sw. Krzyża.

Na chórze licznie zebrani amatorowie i artyści ope­
ry wykonali Oratorjuin Kurpińskiego.

Po skończonem zaś popołudniowem nabożeństwie 
nieszpornem udzielanym był, na cmentarzu okalają­
cym ten Przybytek Pański, ustawionym w szeregi 
pobożnym, Sakrament Bierzmowania.

Nakoniec Jego Excellencja ks. biskup dopełnił ce- 
remonji, również na tymże cmentarzu, poświęcenia 
dwóch nowych dzwonów dla tegoż kościoła.

— Do kościoła ś. Anny na Kr.-Przed., gdzie także 
odbywał się odpust, zgromadzili się również tak 
tłumnie pobożni że ich świątynia ta mimo swej ob- 
szerności, wraz z rozległem i kurytarzami, pomieścić 
nie była w stanie.

Wotywę odpustową przed rzęsiście oświetlonym oł­
tarzem’ uróczystującego patrona, celebrował tu JX. 
Leon Jungowski, regens konsystorza.

Summę zaś poprzedzoną uroczystą procesją, cele­
brował JX. Busiakiewicz, w czasie której słowo Boże 
głosił JX. Dębnicki, wikarjusz kościoła'Panny Marji 
na Nowem-Mieście.

Nieszporne nabożeństwo odprawił JX. Jankowski, 
przełożony tejże świątyni, naukę zaś duchowną w cza­
sie nieszporów wygłosił JX. Dreszer, wikarjusz ko­
ścioła Narodzenia Najświętszej Panny Marji na 

Lesznie. A chór amatorów wykonywał pienia reli­
gijne.

Uroczysta procesja, której prócz tłumnie zgroma­
dzonych pobożnych assystowały liczne bractwa miej­
scowe ze światłem i chorągwiami, eraz dziewice 
w bieli, zakończyła tenże odpust, po którym zaraz 
rozpoczęło się nabożeństwo Majowe, przed ołtarzem 
N. Serca Najświętszej Marji Boga-Rodziey Dziewicy.

Takiż sam odpust, w połączeniu również z nabo­
żeństwem Majowem odbywał się i w kościele św. Du­
cha wprost ulicy Mostowej, gdzie nabożeństwo uro­
czyste z takąż samą soleunością, przy wystawieniu 
Najświętszego Sakramentu tak zrana jak i po połu­
dniu się odbywało.

W kościele arehikatedralnym i metropolitalnym 
św. Jana celebrował Summę administrator archi- 
dyeeezji warszawskiej JX. kanonik Sotkiewicz, w«za- 
sie której słowo Boże głosił JX. Kucharski, wikarjusz 
miejscowy.

Nieszporne zaś nabożeństwo odprawił JX. Dietrich, 
kanonik archikatedralny (jubilat.)

— W rozkazie warszawskiego ober - policmajstra do policji 
wykonawczej za nr 111 wydanym, zamieszczono: Z powodu na­
stąpienia już dogodnej dla robót pory, polecam komisarzom 
ucząstkowym dopełnić szczegółową i ścisłą rewizje wszyst­
kich hoteli, domów zajezdnych i tak zwanych domów nocle­
gowych, pod względem zachowania w takowych należytego 
porządku, czystości numerów, pościeli i innych przedmiotów, 
stanowiących niezbędną wygodę dla stawająeych tam osób. 
Oprócz tego zwrócić uwagę na dogodny i należyty stan kloak 
i waterklozetów, a szczególniej w hotelu Marenża, na który 
pod tym względem zanoszone były do mnie skargi przez 
pasażerów. Dostrzeżone wszędzie nieporządki lub niedostatki, 
zalecić właścicielem tych zakładów usunąć w terminie od­
powiednim, przez komisarzy naznaczyć się winnym po upły­
wie którego sprawdzić o ile zauważone niedostatki przy­
prowadzone zostały do porządku i o tem co się okaże, do­
nieść mi szczegółowo niepóźniej jak 1 (13) czerwca r. b, 
przez 2 część rozporządzającą powierzonej mnie kaneelarji.

(Gaz. Jol)

Szpital k Jata Bożeno w Warszawie.
ROCZNICA 150-LETNIA.

Jeden z niemieckich psychiatrów dr Laehr mówi: 
„Opieka nad losem obłąkanych służyć narn może 

jako barometr stanu oświaty i cywilizacji narodu, któ­
ry odpowiednio do własnego uksztafcenia ceni zdro­
wy stan umysłu swoich jednostek i nim się opie­
kuje."

I rzeczywiście każdy kto tylko miał do czynienia 
z obłąkanemi łatwo się mógł przekonać jakie przesą­

dy i błędne pojęcia po dziś dzień jeszcze istnieją co 
do powstawania tej choroby,jakrówaież i co do spo­
sobu leczenia jej i postępowania z chore ni.

Psychiatrja, t. j. nauka o leczeniu i pielęgnowaniu 
obłąkanych, jako specjalna gałęź medycyny, w ogóle 
jest dziecięciem naszego stulecia; lecz nie zważając 
na niedawne swoje istnienie, wyrobiła sobie po dziś 
dzień poważne i cenione stanowisko wpośród innych 
specjalności lekarskich. Tej to nauce zawdzięczać 
należy, iż obłąkani dzisiaj inną zupełnie znajdują o- 
piekę niż w dawnych latach.

Z rozwojem tej nauki przyszła myśl urządzenia o- 
sobnych specjalnych zakładów dla leczenia i pielę­
gnowania tych nieszczęśliwych, i dla tego też widzi­
my, że wszystkie zakłady tego rodzaju w całej pra­
wie Europie początek swój wzięły wt bieżęcem stu­
leciu.

Do początku naszego stulecia dbano tylko o tych 
obłąkanych którzy się mogli stać niebezpieeznemi dla 
otaczających, t. j. dbano o nich o tyle, aby innym 
szkodę nie wyrządzali, i dlatego trzymanokh w wię­
zieniach, starych zamczyskach, lub lochach podzie­
mnych, wraz ze zbrodniarzami i przestępcami. Tam 
przykuwano ich kajdanami do ściany, okrywano ich 
łachmanami i podawano im byle jaką strawę; dla u- 
spokojenia zaś ich używano chłosty, pozostawiając 
ich w opiece nielitościwych dozorców.

Taki był w krótkich słowach sposób traktowania 
obłąkanych, na tem się zasadzało leczenie i pielęgno­
wanie tych nieszczęśliwych.

Zdarzały się wprawdzie wyjątki, ale na nieszczę­
ście bardzo ich było niewiele, tak, że na ogólny stan 
rzeczy wpływu nie mogły one wywierać.

I tak, z historji psychiatrji wiadomo, że jeszcze 
w r. 14C9, w Walencji, w Hiszpan ji, istniał zakład dla 
obłąkanych, gdzie także zastosowane było leczenie, 
odpowiedne ma się rozumieć do ogólnych pojęć panu­
jących pod owe czasy w medycynie; dość powiedzieć, 
iż zapatrywano się na obłąkanych jako na ludzi cho­
rych potrzebujących odpowiedniego leczenia. Lecz 
zakłał ten nie znalazł naśladowców, nawet i w Hi- 
szpanji, aw innych krajach o jego istnieniu nikt zgoła 
nie wiedział.

Dalej wiadomo, że w r. 1543 nieszczęśliwy śpie­
wak .,oswobodzonego Jeruzalemu" został zamknięty 
w szpitalu św. Anny w Ferrary, ale szpital ten podług 
opisu doszłego do nas nie był niczem innem jak tyl­
ko więzieniem, gdzie utrzymywano porządek za po­
mocą głodu i chłosty.

To samo powiedzieć należy o zakładzie londyńskim

CZTERNASTA CZĘŚĆ.
OBRAZEK MIEJSKI

przez

Elizę Orzeszkową.
(Dalszy ciąg — Patrz nr 102.)

Mała, ruchliwa zwykle jej osóbka zesztywniała 
i znieruchomiała na chwilę, zdjęta jakby wielkiem 
nad własną dolą zdumieniem. Uderzyły mię 
w mowie jej wyrazy: „Nie wyszłam jeszcze za mąż." 
Więc nie utraciła dotąd nadziei, iż stać się ta mogło! 
Bo chwili zaczęła znowu.

— Z bratem, pani drogja, co innego było, o! zupeł­
nie co innego. Nie pieścił go ojciec wprawdzie, bo 
nie do pieszczot to był człowiek, ale dbał o niego jak 
• oprawę oko i jeżeli karcił to chyba tylko za zby­
tnią swawolę, Śwawolnik bo był chłopiec straszny... 
Kiedy ja bywało pracuję, choruję i dobrego słowa 
od nikogo za to nie usłyszę, on po dniach całych le­
dwie lekcję odbywszy, bąki po ulicach zbija, z kole­
gami psoty różne wyprawia a gdy przyjdzie do domu 
to po to tylko aby zjeść, wyspać się i mnie jeszcze 
zburczeć jeżeli mu w czern nie dogodzę... Uczył się 
bo, to prawda, że się uczył. Naprzód guwerner do 
niego chodził, potem i sam do gimnazjum chodzić za­
czął. Ojciec okrutnie chciał żeby gimnazjum skoń­
czył i urzędnikiem był, ale Klemens jak doszedł do 
czwartejkiasy takanirusz! W czwartej klasie dwa lata 

siedział i do piątej nie puścili a dłużej już w jednej kla­
sie siedzieć nie pozwolili. Cóż pani droga myśli, że 
ojciec na to powiedział? Zgryzł się z początku, ale 
potem ręką machnął: „Mniejsza o tol dla mężczyzny 
wszystkie drogi otworem. Urzędnikiem zostać nie 
może, rzemieślnikiem będzie." Ja wtedy już 24 lata 
miałam i słysząc jak ojciec to mówił, rzewnie choć 
po cichu zapłakałam sobie: „Mój ty Boże! myśla- 
łam, a dlaczegóż przedemną wszystkie drogi zamknię­
te? co ze mną kiedyś będzie?" Prawda, że był to 
czas w którym ja często i gorzko płakałam i po ca­
łych nocach bywało pytałam się siebie: „co ze raną 
kiedyś będzie?" A płakałam ja i pytałam się tak dla 
tego, że wtedy to zgasła jedyna moja przez całe ży­
cie gwiazdeczka szczęścia. Zaświeciła i... zgasła... 
no, może nie na zawsze i da Bóg że zaświeci znowu, 
ale długo czekać i... ciężko!

Tu spuściła oczy i żywsze jeszcze niż zwykle ru­
mieńce twarz jej oblały; potem, podnosząc na mnie 
spojrzenie zawstydzone, naiwne a jednak wgłębi źre­
nicy gorącą iskrą rozpalone, ciszej niż wprzódy, wa­
hającym się głosem ciągnęła. — Muszę już pani 
wszystko opowiedzieć... tak jakoś, od pierwszego 
spojrzenia zaraz przylgnęłam do pani. Nie słyszała 
pani nigdy o panu Laurentym Tyrkiewiczu? pewnie 
nie! Otóż... kiedy miałam dwadzieścia lat poznaliśmy 
się z sobą i... i... w cztery lata potem... w tej tam al­
tance, widzi pani? w ogródku? w tej altance z chmie­
lu... raz wieczorem... nie bardzo wieczorem, o szarej 
godzinie... oświadczył mi się. Byliśmy po przyrze­
czeniu... pani droga! jakam ja była wtedy szczęśli­

wa! raz tylko wżyciu! po dwóch tygodniach p. Lau- 
renty wyjechał żeby sobie lepszego miejsca starać 
się, bo to pani, urzędnika syn i sam urzędnikiem był 
ale prędko miał wrócići ze mną ślub wziąć... pojechał, 
miejsce otrzymał doskonałe, ale jeszcze nie wrócił...

Znowu: jeszcze! Spodziewała się więc powrotu na­
rzeczonego.

— Jakże dawno p. Tyrkiewiez opuścił Orgród?— 
zapytałam.

Wahała się chwilę z odpowiedzią. Widocznem by­
ło, że nienawiść do cbronologji wszelkiej walczyła 
w niej z napadem bezgranicznej szczerości. Szczerość 
zwyciężyła.

— Pani droga!—szepnęła—na św. Annę skończy się 
już od wyjazdu jego lat ośmnaście...

I wnet zapominając o tem, że wygadała się jnż 
przed chwilą z ilością wiosen, które w szczęśliwej 
porze onej liczyła sobie, dodała:

— Ja byłam wtedy taka młodzintka.
— Sądzisz więc pani, że p. Tyrkiewiez wróci 

jeszcze ?
Spuściła znowu oczy nawpół z zawstydzeniem, na- 

wpół ze smutkiem.
— Pewną tego nie jestem—szepnęła—ale mam na­

dzieje... kiedyś—dodała—kiedyś, gdy pani opowiem 
wszystko, panisamaosądzi,żetotak przejść nie mogło 
w żaden sposób i że on wrócić musi...

— Czy pisuje?
— Pisał do mnie z początku, kilka razy, ale teraz 

tylko do ciotki swojej, pani Amoniowej pisuje cza­
sem...
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Bedlam, e którem mamy wiadomości z r. 1546 i 1557, 
iż tam mieścili się obłąkani wraz z przestępcami i 
więźniami, zaś główny nadzór i opieka znajdowały 
się w rękaeh komitetu więziennego.

Berlin wr. 1726 założył coś na kształt domu dla 
obłąkanych, lecz z braku dokładnych wiadomości tru­
dno wyrzec jakiego rodzaju to był zakład i ezy wy­
łącznie tylko dla obłąkanych był on przeznaczony. 
Gdy zakład ten, położony przy Krausenstrasse, uległ 
pożarowi w r. 1798, przeniesiono go do Char U 6, t. j. 
do szpitala ogólnego, gdzie i po dziś dzień jako od­
dział dla obłąkanych jeszcze istnieje.

W Wiedniu wr. 1784 wystawiono dla obłąkanych 
zakład tak zwany Narrentkurm. Jest to budowa 
w kształcie okrągłej wieży forteezaej. Dziś w stanie 
zupełnego opuszczenia, gmach ten służy tylko jako 
pamiątka z zeszłego wieku.

Rzeczywiste światło naukowe, zwiastujące lepsze 
ozasy dla obłąkanych, rozeszło się z Bicelre w Pa­
ryżu, gdzie genjalny humanista Pinel i uczeń jego 
Etąuirsl w końcu zeszłego stulecia zajmowali się 
gorliwie losem tych nieszczęśliwych. Za przykła­
dem tych mężów uezonyeh poszli inni. I tak, Lan­
ger mon u był ojcem nowego zakładu dla obłąkanych 
w S&nnensteiu w r. 1811 pod Dreznem.

Od owego czasu zakłady tego rodzaju mnożyły się 
coraz więcej, urządzenie wewnętrzne ulepszało się 
z każdym rokiem i dziś rzeczywiście do takiego sto­
pnia zostało udoskonalone, że budowa zakładów dla 
obłąkanych stanowi oddzielną naukę z dośó bogatą 
literaturą.

Widzimy więc że los obłąkanych z początkiem XIX 
stulecia inny zupełnie przyjął kierunek; opiekowano 
się temi nieszczęśliwemi, którzy sami o sobie z po­
woda swej choroby myśleć nie mogli i traktowano 
ich jako ludzi potrzebujących rzeczywistej i troskli­
wej opieki.

Ale i w kraju naszym obłąkani znajdowali takąż 
opiekę i z prawdziwą chlubą powiedzieć można, iż 
u nas przemyśliwano szczerze o ich losie wtedy na­
wet, kiedy w Europie zapomniano o nich zupełnie.

Pierwszy szpital dla pomieszczenia obłąkanych wy­
budowany był w r. 1650 przez zakonników św. Jana 
Bożego, tak zwanych Bonifratrów, za sumę 4,000 
złp., ofiarowanych na ten cel przez Tomasza Rupnina, 
kanonika z Płocka, na plaeu darowanym Bonifratrom 
przez Bogusława Leszczyńskiego, wielkiego podskar­
biego koronnego. Szpital ten naznaczony dla ośmiu 
chorych, znajdował się przy dzisiejszej ulicy Leszno, 
w bliskości ulicy Karmelickiej. Z powodu jednakże 
rozmaitych niedogodności, klasztor i szpital musiano 
przenieść do innej miejscowości, przyczynił się do te­
go także i nowy zapis w ilości 30,000 złp., uczyniony 
w r. 1664 przez Tobiasza Morsztyna, łowczego ko­
ronnego, przeznaczony na wybudowanie szpitala, któ­
re uskutecznionem zostało w r. 1667. Nowy kościół, 
klasztor i szpital Bonifratrów kosztował 74,533 złp. 
i stanął w miejscu gdzie dziś znajduje się ogród saski, 
prawie naprzeciwko ulicy Marszałkowskiej. Na tern 
miejscu przetrwał on lat 49, po upływie którego to 
ezasu August Il-gi, król polski, zamierzywszy rozsze­
rzyć swój ogród, zwany saskim, dnia 1 maja 1726 r. 
•dkupił od Bonifratrów ich zabudowania za 96,000 
złp. Zakonnicy w d. 29 maja 1726 r. kupili plac 
naktórem obecnie sięznajduje szpital św. Jana Bożego,

I z odcieniem radośnej figlarności w spojrzeniu, 
szepnęła:

— Nie ożenił się!..
— Widzi pani—mówiła po chwili dalej—ja wtedy 

nie byłam taka jak teraz jestem. Choć dzieciństwo 
w męce mi przeszło, w młodości rozkwitłam jak ró­
ża, a dnia tego, była to niedziela... miałam na sobie 
białą perkalową suknię, którą sobie własnemi rękami 
uszyłam i wyhaftowałam czerwoną bawełną, a włosy 
ubrałam w bez koralowy, którego w ogrodzie naszym 
moc jest wielka... Suknię tę i listki od tego bzu mam 
dotychczas w komodzie schowane i... jeżeli on nie 
wróci... poproszę aby mi je do trumny włożyli...

Głos jej zadrżał, wr oczach mignęła łza.
— Potem, pani droga, po tej jedynej szczęśliwej 

gedsinie powlokło się znowu trybem sw'oim ciężkie 
moje żyeie... Matka umarła... ojciec zachorował... 
Klemens był już wtedy zeeerem i w drukarni rządo­
wej pracował tak jak i teraz pracuje a grosz swój już 
mając, P° dniach a i po nocach całych nieraz wdomu 
■ie bywał. Pracował on to prawda, ale i odpoczynek 
i zabawę miał. Bywało w cukierniach przesiaduje, 
w bilard grywa, pa wieczorki chodzi i do panienek 
unjizga się... A ja z ojeem chorym jedna... Ojciec 
swarliwy zawsze, w chorobie zrobił się jak ogień... 
a przez oszczędność sługi porządnej nigdy nie pozwo­
lił mi wziąć ale podlotków jakichś trzymaliśmy za­
wsze, tyle tylko co do samych najgrubszych robót... 
Zresztą... wszystke ja... Igotuję i piorę, krowy i ogro­
du doglądam i nocami przy chorym siedzę i do apteki 
po lekarstwa latam a w wieczory zimowe, długie 
takie...

i gdzie 13 czerwca tegoż roku założony został kamień 
węgielny, a budową zajęli się Józef Fontana i Antoni 
Salary. Budowa ta kosztowała 70,000 złp. i «koń- 
czono ją w ciągu niespełna dwóch lat, tak, iż otwar­
cie i poświęcenie szpitala nastąpiło w dniu 9 maja 
1728 r. przez biskupa poznańskiego Jana Tarło.

Tym więc sposobem szpital św. Jana Bożego, na­
znaczony wyłącznie dla leczenia i pielęgnowania o- 
błąkanych mężczyzn w d. 9 maja 1728 r., istnieje już 
lat sto pięćdziesiąt (150) i należy bez zaprzeczenia do 
najstarszych zakładów dla obłąkanych w Europie.

Dr aed. A. Roihe, 
naczelny lekarz szpitala św. Jana Bożego.

Z IZBY SĄDOWEJ.

—H— Ofiarą dziwnego zrządzenia losów padł Jo- 
sek Millsztajn.

Dzięki podobieństwu imion, dzięki kilku skompli­
kowanym okolicznościom, przez lat niemal sześć mia­
no go za innego Joska, którego nazwisko było Gold­
berg, a który skazany za kilkakrotną kradzież koni 
na osiedlenie w Syberji, zdołał ztamtąd zbiedz.

Josek Millstajn, którego wczoraj ostatecznie unie­
winniono w izbie sądowej, ma lat około czterdziestu, 
pomimo to twarz jego jest żółta i pomarszczona, spoj­
rzenie niepewne a postać cała przygnieciona do 
ziemi.

Josek Millsztajn przesiedział lat sześć w więzieniu 
śledczem.

Historja Joska to prawie temat do.... powieści a la 
Gaboriau — choć z drugiej strony historja owa to 
rzecz bardzo przykra...

Josek Millsztajn urodził się w Garwolinie i tam 
przemieszkiwał, mając zresztą pewne usposobienie do 
życia wtóczęgowskiego i wydalając się niekiedy na 
czas jakiś z miejsca pobytu.

Raz nawet ze ślepym bratem swym Mojżeszem cho­
dził przez czas jakiś po jałmużnie.

Zresztą zwykłem jego zajęciem było wożenie ka­
mieni na szosę.

W roku 1871 Josek Millstajn znalazł się, nie wie­
my jakiemi już losami, w Warszawie, gdzie pozna­
jomił się i wszedł w ściślejszy stosunek z niejaką 
Ruchlą Łają Goldbergową, pochodzącą z Pińczowa.

Mąż jej, Josek Goldberg, w roku jeszcze 1869, zo­
stał przez b. sąd kryminalny kielecki skazany na osie­
dlenie w Syberji i wyprawiony do miejsca przezna­
czenia, jak jednak chodziły wieści w Pińczowie, zdo­
łał zbiedz ztamtąd.

Voxpopulipodający tę wiadomość dodawał, że zbie­
gły G. przebywał najpierw w okolicach Pińczowa, 
następnie zaś w Warszawie, dokąd za nim udała się 
i jego małżonka.

Otóż, idąc za tym głosem, udał się, ze zlecenia 
pińczowskiego naczelnika straży ziemskiej, za nią do 
Warszawy, mieszkaniec Pińczowa, niejaki Judka 
Mącarz, osobliwie interesujący się —z przyczyn nam 
niewiadomych — Goldbergową.

Odnalazł on tę ostatnią na Szmulowiźnie,a przy jej 
boku przemieszkującego już z nią wspólnie i noszące­
go fikcyjny tyluł męża Joska Millsztajna.

Mącarz przybył w charakterze posłannika od ro­
dziny Goldbergowej.

Bożeż mój, Boże... dom jak grób... ojciec nikogo 
prócz mnie przy sobie nie znosi, leży i stęka albo 
swarzy się i wyrzeka a ja przy lampce osłoniętej sie­
dzę i szyję... szyję... aż mi kark od nachylenia a palce 
od trzymania igły zdrętwieją i po godzin kilka ust 
nie otworzę... Takie było życie moje dopóki żył oj­
ciec, ale sześć lat temu umarł on i oto po śmierci jego 
właśnie dowiedziałam się, że mi na drugie imię: 
czternasta część!

— Jakże to było?
— Oto tak; na kilka miesięcy przed śmiercią swo­

ją ojciec zaczął mi często swoją szczególną łaskę 
okazywać. Patrzy się bywało na mnie długo, dłu­
go a ja wńdzę że oczy jego robią się smutne i inne ja­
kieś niż zwykle bywały. Raz kiedy Klemens z wie­
czorynki jakiejś do domu przyszedł, ojciec swarzyć 
się zaczął że nigdy w domu nie siedzi. „Ty tam hu­
lasz sobie a tu przy gospodarstwie i przy mnie cho­
rym siostra zawsze jedna! Dziewczyna zamęczy się.“ 
Tak mię, pani droga, rozczuliły te słowa ojcowskie, 
żem z płaczem do łóżka jćgo przypadła i ręce jego ca­
łować zaczęła i mówić że nie jest mi to męką żadną 
kiedy ojca rodzonego doglądam. Wtedy, pani moja” 
ojciec mię pierwszy raz wżyciu za szyję objął, głowę 
moją do piersi swojej przycisnął a Klemensowi po­
wiedział: „Tylko ty mnie po śmierci mojej, siostry 
nie skrzywdź." Kiedy sobie teraz chwilę tę przypo­
minam, do oczu rai łzy idą i z żałośei i z radości. Żal 
mi ojca, który choć twardy był i srogi człowiek, wy­
krzyczał i wyszturchał nieraz, aleć zawsze •jcem ro­
dzonym i kochanym mi był, ale też i raduję się gdy 
pomyślę sobie żem mu znać dogodzić potrafiła kie-

Podług słów Millsztajna, scena spotkania się jege 
I z Mącarzem odbyła się w następujących warun­

kach.
Były to właśnie święta Paschy, a w mieszkaniu 

fikcyjnych małżonków znajdowało się dwóch ich zna­
jomych ; przybył Mącarz z Ijstem. a spostrzegłszy 
nieznanych mu mężczyzn, zapytał Raehli L&i, CZy 
się przypadkiem nie ożeniła.

Gdy ta odpowiedziała twierdząco, Macarz za­
pytał:

— Któryż z tych jest twoim mężem? 
Goldbergową wskazała na Millsztajna.
Mącarz zbliżył się do niego i wziął za rękę, zapy­

tując jak się nazywa.
— Josek— odpowiedział Millsztajn.
Wówczas przybysz zaczął się mu przypatrywać, 

dając do zrozumienia, że poznaje w nim Goldberga* 
a kiedy tymczasowy małżonek Ruchli Lai nie przy­
znawał się do tego, odszedł zagniewany.

Nazajutrz Millsztajn pomimo iż nie przyznawał się 
do miana Goldberga, przedstawiając właściwe legi­
tymacje, został aresztowany i wysłany do Piń­
czowa.

Wprawdzie po drodze zdołał on uciec, lecz w jakiś 
czas znów został odnaleziony w siedleckiem więzie­
niu i stawiony przed sąd okręgowy kielecki, jako 
Goldberg oskarżony o ucieczkę z Syberji.

Śledztwo sądowe wykryło, iż rzeczywiście podsą- 
dny pochodzi z Garwolina, i że był tam znany jako 
Josek Millsztajn.

Pomimo to, pomimo że z mieszkańców Pińczowa, 
tylko Judka Mącarz. brat jego i niejaki Cukerman, 
interesowani po części w sprawie, poznawali w pod- 
sądnwm Goldberga, sąd okręgowy wychodząc z prze­
konania, że podsądny jestto Millsztajn, który pod 
nazwiskiem Goldberga skazany został na osiedlenie 
w Syber ji i ztamtąd uciekł, skazał go za ową ucieczkę 
na trzy lata robót ciężkich z karą cielesną i osie­
dleniem na Syberji.

Izba sądowa, do której Millsztajn apelował, posta­
nowiła dopełnić śledztwo, wezwawszy w tym celu 
nowych jeszcze świadków, między którymi dwóch 
braci Millsztajna.

Badanie tych świadków na wczorajszem posiedze­
niu pierwszego kryminalnego departamentu izby są­
dowej, który sprawę rozpatrywał, przyprowadziło do 
przekonania, że Millsztajn, który mniej więcej przed 
rokiem 1870 przebywał wciąż w Garwolinie, nie 
mógł być Joskiem Goldberg, siedzącym przez ten 
czas w więzieniu lub przebywającym w Pinezowie,— 
a wymowny obrońca, adwokat przysięgły p. Pe- 
płowski wyczerpująco dowiódł, że Goldberg, jak u- 
rzędowe świadczą dane, pochodzący z Pińczowa z ro­
dziców Mendla i Lochy nie mógł być identycznym 
z Millsztajnem, urodzonym, również podług urzędo­
wych danych, w Garwolinie. Pan P. przytaczał in­
nych jeszcze wiele świetnych na korzyść podsądne- 
go argumentów.

Izba sądowa uznała Millsztajna za niewinnego.

Wentylacja i oddychanie.
Z pierwszym błyskiem letniego słońca odskoczyły 

zaryglowane, kitem i bawełną szczelnie opatrzone 
okna; każdy pragnie świeżem oddychać powietrzem, 

dy w ostatnich dniach życia swego okazywał mi on 
takie ojcowskie serce a przed samą śmiercią i nic już 
mówić nie mogąc, rękę swoją na głowie mojej z bło­
gosławieństwem położył i patrząc na twarz moją wy­
nędzniałą od smutku, pracy i niespania, — zapłakał. 
Klemens żałował też ojca, uiema co powiedzieć, żało­
wał bardzo, kiedy do trumny go kładli jak bóbr pła­
kał i na grobie mu śliczny krzyż z blaszaną tablica 
i pięknym napisem postawić kazał. Prędzej”przecież 
łzy jego oschły niż moje i nic dziwnego! Całe Boże 
dnie i wieczory na mieście przepędzając, to w pracy, 
to w towarzystwach, rozrywki miał i nadzieje różne, 
których dla mnie... nie było. Jakoż w rok potem, za­
ledwie żałobę zdjął, już i ożenić się zamyślił. Cieszy­
łam się z zamysłu lego. Brata na ręku mojem wyho­
dowałam, on mi jeden rodzonym krewnym na świę­
cie pozostał, szczęścia jego pragnęłain. Ale kiedy 
Klemens powiedział mi z kim dice się żenić, pani 
droga! ledwie nie zemdlałam! Córka modniarki! roz­
hukana, rozbawiona, do pracy niezwykła a kokietka! 
Z początku perswadować mu zaczęłam a potem i gnie­
wać się na niego za ten głupi wybór który on zrobił. 
I miałam rację! O! zobaczy pani, jak tu dłużej po­
mieszka, kogo to on wziął sobie i jaką to lalę -wpro­
wadził do rodzicielskiego naszego domu... Dość po­
wiedzieć, że zaczęliśmy kłócić się z bratem. Raz 
w kłótni powiedział mi on: „Jeżeli ci kobieta, która 
ja za żonę biorę, nie w guście, możesz manatki swo­
je zabrać i iść sobie w świat!*

(Dalszy ciąg nastąpi.).
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On sam dopiero w późniejszym wieku przyzwy­
czaił się do zamykania ust podczas snu i od tego cza­
su czuje się znacznie zdrowszym. Przy tej sposobno­
ści powstaje autor przeciw używaniu respiratorów, 
które przyczyniają się do psucia zębów i odzwycza­
jają od oddychania przez nos. W końcu udziela Ca­
tlin matkom europejskim radę, aby podobnie jak in- 
djanki czuwały nad spiącemi dziećmi i przyciskały 
im brodę, dopóki nie nauczą się spać z zamkniętemi 
ustami.

Jakkolwiek empiryk angielski zanadto wiele przy­
pisuje wagi swojej zasadzie: „shut your mouth and 
save your lifeu, to przecież ma o»a za sobą wiele 
względów racjonalnych i posłuchać jej nie zawadzi.

Na szczególniejszą uwagę zasługiwać powinny sy­
pialnie i pokoje dla dzieci przeznaczone,* ażeby pod­
czas snu o ile możności powietrze mogło być odświe­
żane. Jeszcze Franklin zauważył, że zdrowiej jest spać 
przy otwartem oknie i oddychać zimnem powietrzem, 
byle tylko pod dobrem okryciem, aniżeli dusić się 
w zepsutej atmosferze, przeciążonej wyziewami i ze­
psutym odechem.

Rozumie się, iż do takiego trybu życia potrzeba się 
umiejętnie i powoli ed młodu hartować, inaczej mo­
żna przypłasić zdrowiem, a nawet życiem niezręczną 
próbę higieniczną.

ezy to bogaty mieszkaniec pałacu, czy na ubogiem 
poddaszu przy praey ślęczące robotnice..

Wszyscy bezwiednie prawie wypełniają jeden z naj- 
kardynalniejszych warunków higieny, przewietrzając 
swe mieszkania przez otwarcie okien.

Duszna atmosfera, w której tysiące trawi swe życie, 
jest pewnym rodzajem trucizny, do której jak Mi- 
trydah przyzwyczaić się można, lecz zachować w niej 
zdrowie niepodobna.

Badania lekarzy i chemików podały pod tym 
względem ciekawe rezultaty. Mówi się i pisze dużo o 
„czystem powietrzu*, należałoby bliżej określić zna­
czenie owego czystego powietrza ze stanowiska nauki.

Chemicznie czystego związku tlenu i azotu we wła­
ściwym stosunku normalnym nie znajdujemy często 
w naturze, a cóż dopiero w miejscach zamkniętych; 
mięszają się z niem rozmaite inne gazy, cząstki orga­
niczne i t. d. Chcąc przeto ocenić stopień czystości 
powietrza, potrzeba według Pettenkofera oznaczyć 
ilość zawartego w nim kwasu węglowego, nie dla te­
go, iż zbytek takowego bywa szkodliwym, lecz z tej 
przyczyny, że z nim łączy się zazwyczaj w pewnej 
proporcji zawartość domieszek bądź to organicznych, 
bądź też chemicznych.

Pettenkofer robił doświadczenia w eelu przekona­
niu się, jaka ilość kwasu węglowego w powietrzu 
może być jeszcze nieszkodliwą, i wykazał że 0.7 sa 
ty siąc jednostek objętości nie objawia się ani zapa­
chem, ani żadnem innem wrażeniem.

Ponieważ zwyczajna domieszka gazu węglowego 
w powietrzu wynosi 0.3 do 0.4 na tysiąc, przeto można 
ją bez szkody dla zdrowia podwoić w miejscu zam- 
kniętem; powietrze zatzyna się psuć, kiedy skutkiem 
wydeehania lub innych jakich przyczyn zawartość 
kwasu węglowego dochodzi do 1 na 1000,—wów­
czas dłuższe przebywanie w takiej atmosferze musi 
być szkodliwem.

Zmysł powonienia ostrzega nas przedewszystkiem 
o zepsutem powietrzu, chociaż i jemu niezawsze do­
wierzać można, a zresztą od delikatności węchu zale­
ży też ta naturalna kontrola.

' Do utrzymania czystego i zdrowego powietrza po­
trzebną jest koniecznie częsta jego wymiana, za po­
mocą tak zwanych wentylacji.

Nowsza sztuka budownicza uwzględnia ten konie­
czny warunek hygieniezuy w budowlach szczególniej 
na tłumne zebrania przeznaczonych, na dłuższe po­
mieszczenie większej ilości osób, jak w gmachach 
szkolnych, koszarach, szpitalach i t. p.

Wszelako wszelkie możliwe środki wentylacyjne, 
umożebniające przewiew silny i regularny nie zara­
dzą wszystkiemu, jeżeli dezinfekcja nie wyniszczy 
źródła szkodliwych wyziowów zatruwających powie­
trze. Otwieranie okien w mieszkaniach nie przyczy­
ni się całkowicie do odświeżenia atmosfery, jeżeli 
czystość w domu nie będzie utrzymywaną bezustan­
nie z możliwie niezmordowaną gorliwością.

U nas w Warszawie nawoływania do porządku i 
ż/’8tości w mieszkaniach tern częściej i energiczniej 
nowtax*’6* Powinny, że brak nam dwóch najgłó­
wniejszych warunków Pod względem sanitarnym, t» 
iest wodociąg J 1 kanalizacji, a zatruwające wyzie-

SkNie‘s‘t““fS;wiek oddchae

ehać tern powietrzem, jakie go jedyni* otac 1_ 
cy podają obecnie wielce zalecany sposób oddocha- 
nia, który podobno chroni od skutkćw £<razliwych 
miazmatów i przyczyniać się ma do utrzymania aar0’ 
wia.

Znany podróżnik angielski George Catlin wydał 
już w szóstej edycji książeczkę, w której daje nastę­
pującą radę: „chcesz żyć zdrowo, oddychaj z zam­
kniętemi ustami!“ ....

Autor utrzymuje, iż długie lata spędziwszy pomię­
dzy plemionami indyjskiemi w północnej Ameryce, 
miał wiele sposobności przekonać się o skuteczności 
tej zasady hygienieznoj.. Cydzie tylko cywilizacja nie 
przyniosła ze sobą wódki i zepsucia, tam w stanie na­
tury żyjący człowiek nie znał wielu naszych dolegli­
wości i chorób. Catlin opisuje osady indyjskie, złożo­
ne z 1,500 głów, gdzie nie pamiętają, aby umarło 
dziecko niżej lat 10-eiu ze słabości, chyba z wy­
padku.

Przyczyną tej zadziwiającej różnicy śmiertelności 
pomiędzy białymi a Indianami, widzi autor w zwy­
czaju dzikich otwi?rania ust tylko przy jedzeniu 
i przy mówieniu. Do óudeęfoania ma człowiek nos 
przeznaczony, nie usta; nosem przechodząc powietrze 
dostaje się do płuc czyściejsze, cieplej śSS.- OSO bywa 
spokojniejszym, kiedy się śpi z zamkniętemi ustami; 
kto się budzi spragniony, z wyschłem gardłem i spie- 
czonemi wargami, ten się snem nie pokrzepił.

Catlin pisze w swej broszurze, iż na pewnym okrę­
cie, na którym wybuchła febra żółta, ci najpierw jej 
ulegli, którzy mieli zwyczaj siedzieć z otwartemi 
ustami.

wykończone artystycznie i doskonale wprawione 
w ogólne ramki. Nawet za niektóre powtarzanki czy­
telnik się nie gniewa, gdyż zawsze wychodzą świeże 
jakieś odcienie, które dają posytę nowości wyprowa­
dzonym na jaw osobistościom.

Tegoż autora wyszły z druku (trochę już dawniej) 
„Fotografje społeczne," również nakładem Gubrynowi- 
cza i Szmidta. Powiastki te odznaczają się temi sa- 
memi przymiotami co „Siostra mojej żony." Skoń­
czywszy czytanie całego dzieła, przychodzi doprawdy 
żałować, że to tak krótko trwało. Całą książkę 
cheiałoby się ciągle mieć pod ręką, tyle tam zaczerpać 
każdy może zdrowego humorn i swobodnej rozrywki.

Więcej takich pisarzy jak aut. Kł. st. kom., a wyle­
czylibyśmy się prędko od hołdowania, zagranicznym 
utworom, które zdawna tak się ogólnie rozpanoszyły 
u nas. Nie ma bowiem człowieka pomiędzy nami, na 
któregobynie wywarło przyjemniejszego i sympaty­
czniejszego wrażenia odczytanie jakiejbądź z tych 
fotografji społecznych, aniżeli powiastek najbardziej 
rozsławionych nowelistów zagranicznych.

Jesteśmy tu wśród naszych dobrych znajomych 
i pragnęlibyśmy pozostać w tern gronku. Zawsze to 
dobrzy ludzie, pomimo niektórych śmieszności i zbo­
czeń. Więc raźniej jakoś z nimi.

Dowiadujemy się, że firma Gebethnera i Wolffa 
nabyła od hr. Fredry (syna) prawo do wydawnictwa 
wszystkich dzieł Fredry (ojca), które stanowić będą 
dwanaście tomów.

O bliższych szczegółach tego wydawnictwa donie­
siemy niebawem.

Prof. dr. Antoni Małecki zajęty jest obecnie dru­
kiem „Gramatyki większej“ czyli historyczno-po- 
równawczej.

Wyjdzie ona we Lwowie, w dwóeh tomach, około 
60 arkuszy druku obejmujących.

Wiek podaje odczyt humorystyczny Jana Lama 
p. t. „Trzydziestoletnia wojna.“

Panna Aniela B. przełożyła najnowsza powieść 
Emilji Richebourg p. t. „Les dear berceaux."

= Teatr i muzyka.
Jutro przedstawioną będzie już dość dawno nie- 

grana komedja p. t. „Safanduły."
Komedja p. t. „Poczciwi wieśniacy," z której co­

dziennie odbywają się sceniczne próby, przedstawioną 
zostanie prawdopodobnie przy końcu przyszłego ty­
godnia.

. Po wystawieniu tej komedji niebawem rozpoczuą 
się próby z „Syna puszczy" Halma.

Dziś w „Fiolecie" drugi występ p. Horbowskiego.
Bilse ze swoją orkiestrą, 65 członków liczącą, przy­

bywa w dniu jutrzejszym do Warszawy.
Pierwszy koncert odbyć się ma w niedzielę.
Wczoraj mieliśmy sposobność słyszeć na chórze 

popijarskim pannę Marję Heppenównę, córkę znane­
go dziennikarza, a uczennicę pana Horbowskiego.

Młodziutka ta śpiewaczka włada już wprawnie gło­
sikiem czystym i metalicznym.

Towarzystwo muzyczne w dniu. 15 maja wystąpi 
po raz ostatni w bieżącym sezonie z wieczorem śro­
dowym.

. Wykonane tu zostaną między innemi dwa u twory 
nieodżałowanego Stolpego, jako to warjacja ne, kwar­
tet smyczkowy i sonata na fortepian i skrzynce.

Ostatni utwór jest wcale nieznany.

« P. Bolesław Syrewicz pięknie uczcił pamięć 
zacnego pedagoga ś. p. Stanisława Jachowicza.

Dowiedziawszy się bowiem o zniszczeniu pomnika 
Jachowicza na cmentarzu powązkowskim ( a to wsku­
tek uszkodzeń medaljonu bronzowego przez złoczyń­
ców), dobrowolnie i bezinteresownie jął się wykucia 
newego medaljonu z kararyjskiego marmuru oka­
dzenia nowego krzyżyka i odmalowania całe-’ m 
miątki. J i

Praca cała w dniu onegdajszym skończorja zostaja 
a celnie wykonany medaljon przekazywać Udzie po­
koleniu „ojca dzieci polskich." " * r

== Amatorski teatr dobroczynno?^] powtórzy w dniu, 
jutrzejszym przedstawienie ,Me;Za od biedy" 
skiego, i „Kaloszow" Fredry Syna, z powodu bytno­
ści autora w Warszawie; niewiadomo nam tylko czy 
utalentowany komedjopisa.rz będzie się mógł do dnia 
jutrzejszego jeszcze u nas zatrzymać.

Na wystawę paryzką niewiele wybiera się o- 
sób. Kwestja zmiany pieniędzy stoi tu na pierwszvm 
planie. Gdyby francuzi byli gościnni i cheieli ko­
niecznie uświetnić wystawę naszą obecnością, przyj­
mowaliby ruble po zniżonej cenie. Ale ani weź, nie 
chcą słyszyć o tern.

Dowiadujemy się między innemi, że pewnemu oby­
watelowi tutejszemu bawiącemu obecnie w Paryżu 
zabrakło franków, Udawał się więc do wekslarzy^ 
ale ci nie chcieli mu zmieniać tutejszych pieniędzy* 
twierdząc że niewiedzą po jakiej cenie mogą dać*

WIAUOSOŚCI MIEJSCOWE.
= W Praw. Wiest, znajdujemy szczegółowe prze­

pisy o wywieszaniu na statkach rzecznych naładowa­
nych palnemi materjałami znaków sygnałowych, któ- 
reby je wyróżniły z póśród innyeh statków.

= Z robót miejskich.
Rozpoczęte zostały roboty około przebrakowania 

ulicy Franciszkańskiej — oraz poprawa bruków zwy­
czajnych na ulicach: Marjensztad, Zakroczymskiej, 
i Stare Miasto.

Ukończono zaś reparację bruków na ulicach: Dobrej, 
Dzielnej, Browarnej, Pawiej, Czerniakowskiej, Sosno­
wej i Kościelnej.

= Na ulicy Jerozolimskiej przy oczyszczaniu ka­
nału wykopano kości ludzkie; komisja sądowo-lekar- 
ska zaopinjowała, iż kości pomienione leżały w ziemi 
lat już kilkadziesiąt.

= Droga żelazna warszawsko-terespolska ogłosiła 
nowy rozkład jazdy pociągów osobowych od dnia 
15 maja 1878 r.

= W dniu onegdajszym o godzinie 4-tej po połu­
dniu, w obecności głównego naczelnika kraju, otwar­
tą została w ratuszu wystawa obrazów Matejki.

Są one rozlokowane w sali cechowej i niewielkiej 
przed nią salce.

W ostatniej znajduje się sześć następujących obra­
zów: Lirnik ukraińzki (własność p. Emanuela Wolfa); 
Królewicz Zygmunt-August dumający w ogrodach ra- 
dziwiłowskich (wł. p. Kretkowskiego); Bolesław Ły­
sy, książę szlązki z lutnistą (wł.p. Ludwika Grosmana); 
Święty Stanisław napominający Bolesława Śmiałego 
(wł. p. Bertolda Neumanna); Otrucie krćlowej Bony 
(wł. p. z hr.Lińskich Laskiej), i Wyrokśmierci w Kra­
kowie (wł. p. Feliksa Gebethnera). W sali cechowej 
wystawiono trzy większe obrazy: Kazanie Skargi 
(wł. Maurycego hr. Potockiego); Jan-Kazimierz na 
Bielanach podczas pożaru w Krakowie (wł. p. Karola 
Kowalewskiego), i Uczta Wieyzynka w Krakowie 
(wł. p. Juljusza Hermana).

mlzCT*' zwiedziło wystawę osób 908.
Dziś także, pominie wyższej ceny, wiele osób od­

wiedza wystawę.
•Ł'. 1 . .

= Z literatury. ,
„Siostra mojej żony," przez autora ,,Kłopotów sta­

rego komendanta," której pierwszą część ukończyliśmy 
w sobotę w naszym feljetonie, wyszła już z druku we 
Lwowie nakładem wielce czynnej firmy Gubrynowi- 
cza i Szmidta i znajduje się do nabycia w tutejszych 
księgarniach.

Druga część stanowiąca dopełnienie tomu p. t. 
„Gość i miasta" jest dalszym ciągiem tej wybornej 
powiastki i odznacza się temiż samem i przymiotami 
rodzinnego humoru i nieporównanego daru chwytania 
i oddawaaia w dosadnych rysach miejscowej chara­
kterystyki.

Autor pod tym względem zajął już jedno 
z pierwszych miejsc pomiędzy humorystami tutej­
szymi.

Naturalniejszy on od Wilkońskiego, jaśniej widzi 
i unika przesady, którą tamten nieraz grzeszył.

Z pod pióra jego w ponętnej nader formie wycho­
dzi prawda często bolesna, ale zawsze pouczająca 
dla tych, którzy się nad nią zastanawiać umieją. 
Wprawdzie galerja stworzonych przez niego typów 
obraca się w niebardzo szerokiem kółku, ale wszystko 



Mu siał więc za wielką łaską zastawie u jednego zwek- 
slarzy na bulwarach sto rubli za sto franków, i tele­
grafować do Warszawy o przysłanie akredytywy.

Umyślnie uprzedzamy o tern tych którzy się do Pa­
ryża wybierają; unikając bowiem wielkiej straty, po­
winni oni brać z miejsca odpowiednią liczbę franków, 
które jakbądź ale zawsze zakupić można, i przynaj­
mniej każdy wie po jakiej cenie płacić za nie i ile go 
rzeczywiście podróż kosztować będzie.

= Wczoraj i dziś mamy najzupełniejszą remini­
scencję zimy.

W nocy woda pokrywa się cienką warstwą lodu.
Pomimo tego odbywają się majówki... w wałów­

kach.
Dobrzy ludzie nie dadzą sobie wyperswadować, że 

obecnie wiosna wyprowadziła się od nas gdzieś dale­
ko i że od zimy do owego naszego lata, które trwa 
zwykle miesiąc najdłużej, nie ma już żadnego przej­
ścia.

=We wtorek koszono w ogrodzie Saskim pierwszy 
raz w tym roku trawę.

Leżącepokosy siana napełniając egrśd wonią świe­
żości, trąciły urokiem sielanki..."

Szkoda tylko że szron je osrebrzył!

= Wiadomość nasz^ o roślinie cidonia japonica 
prostujemy w ten sposob, że kwitnie ona co rok.

= Skwer na Krakowskiem-Przedmieściu został 
uporządkowany jeszcze przed upomnieniom się o to 
w piśmie naszem.

= Echa z prowincji.
W końcu zeszłego miesiąca w różnych miejscowo­

ściach gubernji płockiej zostało zabitych od piorunu 
kilku ludzi.

Fakt dość niezwykły, zważywszy wiosensą jeszcze 
porę roku.

Rezultat odbytych w poniedziałek w Siedlcach wy­
borów do władz Towarzystwa kredytowego jest na­
stępujący: do komitetu powołano p. Goltza Adama, 
wł. dóbr Puczyce, do dyrekcji głównej p. Cieleckiego 
Konstantego wł. dóbr Paplin, de dyrekcji zaś szcze­
gółowej p. Godlewskiego Antoniego wł. dóbr Kamien­
na, Zaleskiego Ludwika wł. dóbr Krzywosze Bajki, 
Horodyńskiego Witolda wł. dóbr Niedźwiedzi Kierz, 
i Rakowieckiego Jarosława, wł. dóbr Grala Dąbro- 
wizna.

Dziś wybory do Towarzystwa w Lublinie.
W Głodowie, wlipnowskiem, założony został przez 

p. Karola Pląkowskiego wielki browar parowy.
W Kielcach powstała w tych czasach nowa drukar­

nia pod firmą M. Żelichowskiego; druki jej są pełne 
gustu i trwałości.

*= Na Wolę ciągnął wczoraj mimo chmur i chło­
du .tłum kilkudziesięciotysięczny.

Wszystkie drogi i ścieżki prowadzące ku kościół­
kowi .św. Stanisława pełne były pielgrzymujących 
ze wszech stanów; ogrodami nawet i polami fala po­
bożnych płynęła.

Po odbytych uroczystościach kościelnych, jako te: 
bierzmowaniu i poświęceniu dzwonów, dokonanem 
przez JX. .księdza biskupa płockiego Gintowta, tłum 
rozproszył s?§ w okolicy przez wszelakich kramarzy

'Lud niewybredny bawił się też na miejscu wese- 
łemi pląsy. __________

= Wypadki.
T^a Tłomackiem przejechany został żebrak.
Strasznie poranionego odwieziono do szpitala.
W*fabryce Lilpopa iRaua robotnikowi M. M. drąg 

drewnian złajał obojczyk i skaleczył czoło.
Wczoraj ran0 w fabryce zapałek przy ulicy 

Wolskiej wył?uchn?J .
Płomienie Ufa'8®" w “"‘“ut jeden oddział 

^wieczorem znów’ s&ap&lił się dom dwupiętrowy 
przy ulicy Franciszkańskiej, gdzie się znajdują jatki.

Dom to stary i przeznaczony na rozbiórkę. . .
Dzielny ratuatk dwóch oddziałów straży ogień prze­

rwał.
Szkody nie są wielkie. •
— Następne przedstawienie teatru amatorskiego 

warsz. Tow. dób r, odbędzie się w piątek to jest dnia 
10-go maja, o go dżinie 7l/2 i składać się będzie z na­
stępujących sztuk :

2-giraz: „Mąż od biedy," komedja w 1-ym akcie, 
przez Józefa Blizińskiego.

Na żądanie: „Kulesze," komedja w 1 akcie, przez 
Ja na Aleksandra hr. Fredrę.

,Moja gwiazda," komedja w 1-ym akcie przez E. 
Scidbe‘go, przełożył Kazimierz Dobiecki.

Bilety są do nabycia w kancelarji warsz. Tow. dob. 
w zwykłych godzinach.

— Z mocy Najwyższego rozkazu datowanego 16 
(28) kwietnia, otrzymało pierwsze stopnie oficerskie 
2,317 młodzieńców, których nazwiska ogłoszono obe­
cnie w Prawit. Wiest.— Z pomiędzy tych nowo mia­
nowanych oficerów, 610 pochodzi z wyższych zakła- 
dów wojskowych, a 1,707 ze szkół junkierskich.

22 We wtorek dnia 7 b. m. w kościele Matki Bo­
skiej Łaskawej, ks. Franciszek Krupiński pobłogo­
sławił związek małżeński między panem Stani- 
stawem Olszewskim, inżenierem, a panną 
Jironislawą Leśniewską. —8195—

UKT O JŁt |
j- W dniu 10-tym b. m., to jest w piątek, odbędzie się 

w kościele św. Aleksandra o godzinie 10-tej zrana, msza 
święta za spokój duszy ś. p. Franciszka Róhr, doktora me­
dycyny, na którą pozostała wdowa z dziećmi zaprasza kre­
wnych, przyjaciół i znajomych zmarłego. —8038—
t W dniu 10 maja r. b., jako w trzecią rocznicą śmierci 

ś. p. Piotra Parisota, edbędzie się żałobne nabożeństwo 
w kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej o godziiie 
10-tej zrana, na które pezostała żona wraz z dziećmi, kre­
wnych i przyjaciół zaprasza. —8155—

f W daiu 10 maja r. b., to jest w piątek, jako w pierw­
szą rocznicę śmierci ś. p. Aleksandra Różańskiego, byłe­
go głównego buchaltera dróg żelaznych warszawsko terespol- 
skiej i nadwiślańskiej, odbędzie się w kościele św. Krzyża, 
o godzinie 10-tej zrana żałobne nabożeństwo, na które po­
została żona i dzieci zapraszają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych. —8185—

f Ś. p. jenerał-maior Lionel baron Rahden, przeżywszy 
lat 55, w dniu 16 stycznia r. b. przeniósł się po wieczności. 
Pozostała w smutku żona zawiadamia krewnych i znajomych 
o przewiezieniu zwłok z banhofu kolei nadwiślańskiej na cmen­
tarz ewpngelicki w piątek o godzinie 11-tej zrana, odbyć się 
mającem. —8171—
f Ś. p. Bronisława z Boguskich Skłodowska, żona nau­

czyciela gimnazjem 2, dawniej przełożona pensji żeńskiej wWar- 
szawie, po wieleletnich cierpieniach, zakończyła życie dnia 9 
maja 1878 r. Nabożeństwo żałobne za jej dusz, odbędzie się 
dnia 11-go b. m., w sobotę, o godzinie 11-tej zrana, w ko­
ściele Narodzenia Najświętszej M. P. przy ulicy Leszno. Wy­
prowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła o gedzi- 
nie B-tej po południu. —8170—

•J- Ś. p. Benjamin Kessel, opatrzony iw. Sakramentami, 
pe długiej słabości zakończył życie w dniu 7 maja, przeżyw­
szy lat 77. Pozostali w smutku synowie wraz z całą rodzi­
ną zmarłego (zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na 
żałobne nabeżeństwo w keściele iw. Antoniego przy ulicy 
Senatorskiej w dniu 10 b. m. to jest w piątek, o godzinie 
O-tej zrana odbyć się mające, następnie na wyprowadzenie 
zwłok w tymże dniu o godzinie 4-tej po południu z tegoż 
kościoła, na cmentarz powązkowski. —8172—

f 8. p. Karol Ligaszewski, majster krawiecki, opatrzony 
św. Sakramentami, po ciężkich cierpieniach przeniósł się do 
wieczności w d.7 maja r.b., w,wieku lat 59. Pozostała w smut­
ku żona wraz z dziećmi, zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo­
mych na wyprowadzenie zwłok z kościoła Przemienienia Pań­
skiego przy ulicy Miodowej w dniu 10 maja, w piątek, o go­
dzinie 4 i pół po południu. —8189—

j- Dnia 8 maja 1878 r., o godzinie 6-tej po południu prze­
niósł się do wieczności po długich i bolesnych cierpieniach 
opatrzony św. Sakramentami w 16 roku życia ś. p. Kazimierz 
Simmler, były uczeń gimnazjum III, jedyny syn artysty-ma- 
larza i. p. Józefa Simlera. W głębokim smutku pogrążona 
matka wraz z siostrami i szwagrem) zapraszają krewnych, 
kolegów i przyjaciół zmarłego na żałobne nabożeństwo w dniu 
10-tym b. m. o godzinie 11-tej rano w kościele górnym iw. 
Krzyża, a następnie na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu 
o godzinie 4-tej po południu z domu nr 2 przy ulicy Cmiel- 
nej na cmentarz powązkowski. —8174—
f Waeio Freyer, syn Antoniego i Anieli z Stryblów, po 

ciężkiej chorobie zmarł 8 maja, przeżywszy lat 2 i miesięcy 9. 
Ciężko dotknięci rodzice zapraszają życzliwych na wyprowa­
dzenie zwłok, które odbędzie się dnia 10 maja, to jest w pię­
tek, o godzinie B i pół po południu z kaplicy ewangelieko- 
augsburskiej przy ulicy Mylnej, na cmentarz tegoż wyznania.

—8178—
f Ś. p. Paulina z Ehresmanów Stenz, po długich cierpie­

niach, w dniu 8 b. m. zakończyła życie, przeżywszy lat 27. 
Pozostały w smutku mąż z matką zmarłej, zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 
JO maja to jest w piątek, o godzinie B-tej po południu z ka­
plicy ewangelicko-augsburskiej, na cmentarz tegoż wyznania. 

-8190-
j- Stasio Achcik, przeżywszy lat 11, w dniu 8 b. m. za­

kończył życie. Stroskana matka z braćmi zmarłego zaprasza 
' krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
1 w dniu 10 maja r. b., o godzinie 1-ej z kościoła św. Barbary 
i przy ulicy Nowogrodzkiej, na cmentarz powązkowski. —8198

j- Doszła nas w tych dniach z Krymu smutna wiadomość 
> iż w Jałcie dnia 16 kwietnia r. b. zgasł w kwiecie wieku 

ś. p. Ludwik Hlebioki Józefowicz. —8011—

Przegląd polityczny.
Podróż hr. Szuwałowa do Petersburga stała się 

w ostatnich dniach jedynym momentem akcji poli­
tycznej, który zajął ogólną uwagę i rokuje stanowcze 
rozwiązanie dzisiejszej sytuacji.

Ze wszech stron nadesłane telegramy przywiązują 
głównie pokojowe nadzieje do tej podróży rossyjskie- 
go posła, który ma osobiście w Petersburgu zdać 
sprawę z prawdziwego stanu układów z Anglją i z 
usposobienia rządu brytańskiego.

Hr. Szuwałów po długiej konferencji z lordem 
Beaconsfieldem, wyjechał we wtorek z Londynu do 
Petersburga, gdzie ma dwa tygodnie zabawić.

Jeżeli o celu podróży hr.Szuwałowa niema już dzi­
siaj najmniejszej wątpliwości, to jeszcze nie idzie za 
tern, aby politycznej missji jego wróżyć należało zu­
pełne powodzenie. Dzienniki angielskie wyrażają się 
wprawdzie z wielką ufnością w ten ostatni krok dy­
plomatyczny i sądzą, że na zasadzie obopólnych u- 
stępstw da się wreszcie utrwalić zgoda między Anglją 
a Rossją.

Poseł rossyjski ma być pokojowo usposobionym i 
starać się będzie rozjaśnić Rządowi istotne poglądy 
Anglji na sprawę wschodnią; miał też Beaconsfieldo- 
wi przyrzec, iż w Petersburgu działać będzie w inte­
resie pokoju. Ztąd też taka ufność prasy europejskiej 
w powodzenie tej ostatniej misji dyplomatycznej.

Paryzki Temps widzi w podróży hr. Szuwałowa 
jeszcze jeden rezultat medyaeyjnych usiłowań ks. 
Bismarcka, zwłaszcza iż według krążących wersji 
hrabia przez Fredrichsruh i Berlin pojedzie do Pe­
tersburga i po drodze konferować ma z kanclerzem 
Niemiec.

Łącznie z wiadomością o misji dyplomatycznej 
Szuwałowa telegram Petersburski zapowiada nowy 
okólnik ks. Gorczakowa do wielkich mocarstw; pra­
wdopodobnie nastąpi to dopiero po złożeniu relacji 
przez hrabiego. Okólnik ma zawierać streszczenie u- 
stępstw uczynionych dla Anglji, wszelako z naci­
skiem na ostateczną granice, do której pozwala dojść 
polityce Rossji.

Jeśli nota wspomniana pożądanego skutku jeszcze 
nie przyniesie, wówczas całą odpowiedzialność za 
dalsze konsekwencje przyjąć będzie musiała strona 
przeciwna, która swojemi skrupułami tendencyjnie 
do rozbicia układów przyprowadza.

W parlamencie angielskim Northcote upewniał de­
putowanych, że chwila obecna nie pogorszyła w ni- 
czem sprawy pokojowej, przygotowania jakie Rząd, 
w czasie świątecznych ferji poeaynił nie powinny nie­
pokoić opinji, — jak poprzednio tak i teraz należy je 
uważać za środki ostrożności i nic więcej. Mimo to, 
zapowiedział przy tej sposobności możliwość zapo­
trzebowania nowego kredytu, gdyż Indje posiadają 
osobny budżet a wydatki na armję indyjską nie mogą 
być pokrywane z uchwalanych dotąd funduszów.

W danym razie dyskusja nad takim wnioskim Rzą­
du byłaby bardziej ożywioną, dziś przy pierwszem 
uchwaleniu kredytu, gdyż opozycja przeciw użycju 
wojsk indyjskich wzrasta w parlamencie.

Niezmiernie charakterystyczną wzmiankę y-0 wz„]„ 
du na dzisiejszą sytuację znajdujemy w Montag sblatt: 
oto w wojskowych kołach berlmst;eh miało wielki# 
wrażenie wywołać odezwam* sję cesarza Wilhelma 
z okazji ostatniej rewir. Mówiąc o bieżących ukła­
dach między Anglją a Rossją, cesarz niemiecki wy­
raził się, iż „nie może swojego kuzyna Najjaśniejsze­
go Cesarza Aleksandra, opuścić" (im Stich lasstn),

Jakkelwiek w spomniany dziennik nie tłómaczy so­
bie ,P°yyż.8z75. . ó* jako zapowiedź czynnego 
współudziału Niemiec w razie przewidywanej ewen­
tualności, to przecież zwraca uwagę na usposobienia 
cechujące Rząd berliński względem Rossji.

O rezultacie układów między Porta a jen. Todle- 
benem w kwestji ewakuacji Szumli, Warny i Batumu 
me wiemy dotąd nie stanowczego. Donosiły wpraw­
dzie telegramy, że co do Szumli, zgodziła się Porta 
na żądania głównej kwatery, leez względem Batumu 
i Warny trwa jeszcze ciągle w swoim oporze.

Była też mowa • zamiarze Porty wysłania do mo­
carstw okólnika z oświadczeniem, iż nie opuści for­
tów odstąpionych traktatem Rossji przed ewakuacją 
Adrjanopola, co znaczyłoby się, że układy Główno­
dowodzącego z Portą nie przyniosły żadnego skutku, 
jednakowoż telegram berliński zaprzecza pod datą, 
wczorajszą powyższą wiadomeść.

W Konstantynopolu przygotowuję się burza, która 
grozi obaleniem dzisiejszego Sjjłt&na.

Telegramy prywatna.
Warszawa dma 8-go maja.

Konstantynopol, 6go.—Layard zakomunikował Sa- 
vetfowi baszy szczegółowe wiadomości i zdanie 
rokowań pomiędzy Anglją a Ros sją co do równocze­
snego cofania z pod Konstantynopola. Zdecydowano 
się jednak w Dolmabagdże, aby przedewszystkiem
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oczekiwać rezultatu układów, a następnie dopiero po­
stanowić co do ewakuacji Szumli, Batnmu i Warny.

Pera 6-go. — Na rachunek Anglji uformowano 30 
szwadronów ezerkiesów. Wczoraj rozdano im broń.

Paryż, 7-go.—Onegdąjsze ba'otowania dały mandat 
sześciu republikanom i jednemu bonapartyście. Z je­
dnego okręgu rezultat jeszcze nieznany. W niedzielę 
na wystawie niesłychane były tłumy osób, do 72,000.

Berlin 7-go.—W kołach dyplomatycznych nic 
bliższego jeszcze nie wiedzą o treści rossyjskich dla 
Angli ustępstw. Anglja nie odpowiedziała dotąd pi­
śmiennie.. Rokowania toczą się dalej. Szuwałow wy­
jeżdża dziś do Petersburga z ustnym raportem. Bis­
marck jest w tej chwili przeciwny kongresowi.

Biał>gród 7-go.—Kilka tysięcy arnautów-mahome- 
tan otarej Serbji stoi pod bronią i zamierza uderzyć 
na wojska serbskie. Niebawem spodziewać sie można 
potyczek.

Bukareszt 7 go.—Dymitr Sturdza wyjechał do Pe­
sztu dla dowiedzenia się, czy przymierze rumuńsko- 
austryjackie jest możliwe ipodjakiemi warunkami.

Londyn 7-go.— Donoszą do Daily News z Konstan­
tynopola: Sułtan jest bardzo nielubiony i tylko obe­
cność rossyjan przeszkadza zrzuceniu go z tronu. 
W tym tygodniu był oznaczony dzień rewolucji, spi­
skowi zmienili tylko plan, gdyż nie są pewni jaką 
postawę przyjmie Rossja wobec rewolucji. Obecnie 
przeważa wpływ angielski, sułtan jest nienawidzony 
zarówno przez ministrów, baszów, jak i przez naród. 
Porta przesłała notę do mocarstw, w której oświad­
czyła, iż nie opuści Batumu, Szumli i Warny, nim 
) ossyjanie nie cofną się i nie opuszczą Adryanopola. 
Times donosi, że rossyjskie koncesje nie zawierają 
w sobie przedłużenia układu san-stefanowskiego.

Londyn 7-go. — Na posiedzeniu wczorajszem North- 
cote przedstawił możliwość zapotrzebowania nowego 
kredytu, gdyż Indje posiadają osobny budżet, a wy- 
dutki na armję indyjską nie mogą być czerpane z po­
przednio zawetowanego ekstra-kredytu, chociaż 
uadusze ztąd byłyby wystarczające. Posiedzenie to 
ic nowego do wyjaśnienia sytuacji nie przyniosło. 

Northcote tylko skonstatował, iż układy między Ros- 
i ,ą a Anglją trwają, a pomimo to przedsiębranie 
środków ostrożności nie powinno być zaniechane.

Berlin 7-go. — Podróż hr. Szuwałowa ma na celu 
złożenie osobistego sprawozdania o sytuacji w Lon­
dynie. Szuwałow ma być przekonania, że na podsta­
wie dotychczasowych ustępstw ze strony Rossji nie 
może być osiągnięte porozumienie z Anglją.

Petersburg 7-go. — Journal de St. Pettrsbourg 
wobec pojmowania sytuacji ze strony wielu gazet 
kładzie nacisk na t», że przybycie hr. Szuwałowa 
oznacza, iż układy z Londynem weszły w pewniejszą 
fazę.

Londyn 7-go.—Times w dzisiejszem wydaniu przy­
pisuje podróży hr- Szuwałowa do Petersburga wpływ 
przyjazny dla pokoju, jeśli mu uda się przekonać Ros- 
sję o istotnych poglądach Anglji. Przywrócenia rzą­
du tureckiego w Bulgarji nikt nie uważa za możliwe. 
Ross'.4 daleko słuszniej może także żądać, by owoce 
woiny w ważnych punktach nie były uniewa­
żnione. Rossja wszakże bez trudności potrafi przy­
jąć zmiany, które nie w7*Wżą godnego Anglji wpły­
wu na Turcję. Anglja jest niś\r,tzep>irtą na punkcie 
oporu przewadze Rossji w Turcji. Żądanie aby kon­
gresowi przedłożono cały traktat pokoju, nie wynikło 
bynajmniej z chęci tryumfowania nad Rossją, w tern 
co narusza cele zapowiedziane przez Rossję przy za­
częciu wojny.

Bukareszt, 7go.—- Rossyjski 12-ty korpus Zajmuje 
w kilka dni Rumunję i obsadza wyżyny około Buka­
resztu. Jedenasty zaś korpus posuwa się w kierunku 
Plojeszti i Aluty. Rząd zaprotestował przeciw nowej 
tej okupacji za pośrednictwem noty cyrkularnej do 
mocarstw.

Pera 7-go. — Z rozporządzenia posłów niemieckie­
go i angielskiego, ks. Reuss i Layarda, dowódcy 
stojących tu statków -wojennych niemieckich i angiel­
skich nie pozwalają swoim majtkom jednego i tego 
samego dnia wychodzić na ląd, żeby w przyszłości 
zapobiedz bójkom w rodzaju tej, która niedawno się 
zdarzyła.

Londyn!-go.—Pisze Times, iż w parlamencie przyj­
dzie pod obrady pytanie, czy wysłanie kontyngensu 
indyjskiego na Maltę jest środkiem legalnym i dają­
cym się politycznie usprawiedliwić.

JFłzrszawa dnia 9-go maja
Londyn 8-go.—Wszystkie dzienniki uważają sytu­

ację za znacznie polepszona i bardziej pokojową. Za 
dowód przytaczają podróż hr. Szuwałowa i deklaracją 
Northocote’a. W Petersburgu, według Timesu, uspo­
sobienie pakojowe wzrosło. Daily Telegraph pisze:

Anglja dice przed kongresem usunąć wszelkie po­
wody do nieporozumienia, dlatego też już dziś oświad­
czyła, że przedewszystkiem jest przeciwną rozszerze­

niu Bulgarji aż do morza Egejskiego. Zaproponowa­
ła też zmiany granic w Azji.“

Petersburg 7-go.—Agence Busse wraca jeszcze raz 
do korespondencji Times i przytem wypowiada, że 
rząd cesarski był zawsze łatwym do pojednania. 
Rossja była zawsze skłonną do ustępstw i nigdy nie 
uważała traktatu San-Stefano za ostatnie swe słowo. 
Trudności ztąd powstały z tego powodu, że z drugiej 
strony nie było tego ducha pojednania. Obecna nie­
pewność długo trwać nie może. Teraźniejsza wymia­
na myśli jest już polepszeniem, rzeczywistą oznaką 
zgodnego usposobienia. Sytuacja znakomicie się wy­
jaśni po przyjeździe Szuwałowa, spodziewanego tu 
w niedzielę.

Londyn 7-go. — Hr. Szuwałow miał przed wyjaz­
dem długą konferencję z Beaconsfieldem i powiedział 
mu, że w Petersburgu działać bedzie w interesie po­
koju.

Londyn 8-go. — Szuwałow wyjechał we wtorek 
rano do Petersburga, miał on poprzednio naradę 
z Beaconsfieldem, a 22 b. m. jest tu oczekiwany.

D. Teł. powiada: Podróż Szuwałowa jest rzeczy­
wiście misją pokojową., Hrabia wTziął ze sobą wyra­
źnie ostateczne zestawienie żądań. Rząd Brytański 
postara się zapatrywanie swe pogodzić z celami i po­
stanowieniami Cesarza rossyjskiego. Standard tak sa­
mo się wyraża.

Baden-Baden 8-go. — Spodziewają się tu w tych 
dniach przybycia ks. Gorczakowa na kurację, której 
corocznie używa.

Paryż 8-go.— Z Berlina telegrafują do Journal des 
Debate o ponownem zawiązaniu układów między An­
glją a Rossją, co ma być skutkiem wzmocnienia ze 
strony Niemiec usiłowań medjacyjnych. Między Au- 
strją nie ma żadnej ugody odrębnej.

Bukareszt 8-go. — Insurgenci opuścili miejscowo­
ści znajdujące się na drodze z Cryspan do Adrjanopo- 
la. Rossjanie powtórnie je zajęli. Powstańcy w jednej 
miejscowości pozostawili znaczną ilość amunicji.

Pera 8-go. — Część floty tureckiej, składająca się 
z 12 pancerników,uzbrojonych 102 armatami ciężkie­
go kalibru, 92 systemu Armstronga i 10 gładkiemi 
64 funtowemi z załogą 8,000 ludzi, otrzymała pole­
cenie od Capudana baszy udać się na morze Marma­
ra i skoncentrować się przy wyspach Książęcych, 
w zatoce Malty i na brzegu Ćartalu pod dowództwem 
vice-admirała Achmeda baszy. Reszta pancerników 
pozostała na dolnym Bosforze i pod San-Stefano, 2 zaś 
korwety pancerne przy wyjeździe do Bosforu i pod 
Bujukdere. JenerałBlum baszazdał wczoraj osobiście 
sułtanowi sprawę, ze stanu nowo-wzniesionych for­
tyfikacji stambulskich. Kilka redut na wschodnio-po- 
łudaiowej stronie otrzymało miano „Plewna.“

Berlin 8-go. — Z Petersburga zapowiadają nowrą 
okólnikową depeszę gabinetu petersburskiego, która 
za parę dni ma być rozesłana rządom wielkich mo­
carstw. Rząd rossyjski, jak słychać, streści w niej 
ustępstwa dla Angljipoczynione i położy nacisk żeby 
j uż nie przekraczać granicy dotychczasowych ustępstw. 
Jednocześnie depesza wyrazi nadzieję, że zrobione 
ustępstwa umożliwią utrzymanie pokoju. Jeśli zaś 
nie, to na Rossję żadna odpowiedzialność nie spadnie.

Paryż 8-go. — Na wczorajszem posiedzeniu senatu 
silnie zwalczana projektaFreycinet’a.Reakcjachciala- 
by nie dopuścić zatwierdzenia senatu. Buffet grozi 
zupełną ruiną finansów. Caillauxprzypuszcza roztrwo­
nienie pieniędzy. Debaty trwać będą kilka dni, za­
kończą się jednak zwycięztwem rządu. W Chathan 
formują eskadrę pancerną. Anglja układa się z che- 
dywem w przedmiocie przemarszu wojsk.

Berlin 8 go. — Wiadomość Berlin. Tagbl. jakoby 
Porta miała rozesłać cyrkularz, w którym oświadcza, 
że nie opuści Warny, Szumli, i Batumu przed ewaku­
acją Adrjauopola przez rosjan jest nieprawdziwą. Na­
dworny lekarz księcia Bismarka doktor Struck nie 
wrócił jeszcze z Friedrichsruhe, Bismark znowu sil­
niej cierpi na newralgję. Nordd. Allg. Ztng. kładzie 
na pokojowy charakter, misji Szuwałowa, który po 
drodze wstąpi do Friedrichsruhe.

Londyn 7-go. — Izba niższa. Chamberlan wnosi 
rezolucję wyrażającą, że rząd podziela życzenie, w o- 
kólnikuSalisburego zawarte co do zapewnienia ludno­
ści tureckiej dobrej administracji pokoju i swobody 
Izba potępia politykę rządu objawiającą się w demon­
stracjach wojennychimniema,żepowyższy cel jest ho­
norowy. Pokojowe załatwienie ludności najlepiej może 
być uskutecznione przez koncert europejski i przez 
liberalne zaopiniowanie koniecznie uznanych zmian 
traktatu san Stefańskiego. Pini (konserwatysta) zapo-, 
wiada adres z prośbą do królowej, aby na zebraniu 
kongresu w Londynie wszystkich niezależnych mo­
carstw wymódz ustanowienie najlepszych środków, a- 
by zabezpieczyć ogólne interesa europejskie i świę­
tość układów uczynić nienaruszalną.

Londyn, 8go.— Missji Szuwałowa nadaje 7¥mes po- 
pokojowe znaczenie. Najważniejsze punkta żądań an­
gielskich polegają na tern, aby Turcja nie została wa­

salem Rossji. Dwanaście tysięcy karabinów wysłano 
do Malty dla wojsk indyjskich.

Warna 8-go. — Turecka korweta pancerna Idżaleh 
z 4-ma 250-funtowemi armstrongami i jednem dzia­
łem 7-calowem, fregata Selimieh z 55 działami, kor­
wety Libanon i Ismid oraz cesarski jacht Petoefi-piale 
przybyły tu pod dowództwem kontr-admirała Hasan- 
baszy (anglik Wiliams) i stanęły na kotwicy u przy­
lądka Gala ta w zatoce Warny. Flotylla ta ma załogę 
około 1800—2000 oficerów, żołnierzy morskichi maj­
tków. O jej przeznaczeniu nic nie słychać, ale bądź 
co bądź nie po to ona tu przybyła, żeby załogi War­
ny i Szumli przewieść do Rumelji, tylko po to, żeby 
Warny bronić od strony morza. Do transportu wojsk 
statki te, pełne zresztą majtków i żołnierzy, nie na- 
daję się .wcale.

Londyn 8-go. — Przedłożono wczoraj parlamen­
towi dyplomatyczną korespondencją zawierającą de­
pesze Cogolnlceanu do rumuńskiego ajenta w Lon­
dynie (Catargi) i Petersburga (Ghika) z dniem 1 
i 5 kwietnia i depesze Salisburego z dnia 4 kwietnia 
do angielskiego .ajenta Mansfielda w Bukareszcie. 
W ostatniej donosi Salisbury: Catargi opisuje mu po­
łożenie rumunów jako bardziej zagrożone. Bessara­
bia zupełnie jest zajętą przez rossjan. Rządmoże być 
zmuszony każdej chwili cofać się do Małej Woło­
szczyzny. Catargi życzy sobie, aby Rumunia była za­
stąpioną na kongresie. On (Salisbury) odpo­
wiedział na to: Anglia pragnie gorąco, aby całość 
Rumunii nie była pogwałconą i chce użyć wszvstko 
co możliwe, aby zastępstwo Rumunii na kongresie 
było uwzględnione.

korespóndencjeprywatne.
—■ B... Odebrałem 2 listy. Czekać będę podług ży­

czenia u M...r o 1-szej (a nawet przed pierwszą). Li­
sty wprost adresowane dochodzą. Czekam z pe­
wnością == 8.1.5. “ —8210—

~OJBWPXESXC^XI1B.
Podaję do powszechnej wiadomości, że dla ułatwie­

nia odbioru należytości za listy zastawne, w dniach 
20 i 21 marca (1 i 2 kwietnia) r. b. wylosowane, jak 
niemniej za kupony w pierwszem półroczu r. b. do 
wypłaty przypadające, należności za papiery te, o ile 
przed dniem 28 maja (9 czerwca) r. b. złożone zosta­
ną do sprawdzenia, wypłacaną będzie od dnia 2 (14) 
czerwca r. b., to jest przed terminem 10 (22) czerwca 
r. b., wktórym należności o jakich mowa, stają się do­
piero wymagalnemi.

W. tym więc celu dyrekcja główna przyjmować 
będzie do wcześniejszego sprawdzenia tak listy za­
stawne wylosowane, jak i kupony bieżącego półro­
cza, a to za rewersami z księgi sznurowej wydawa- 
nemi, poczynając od d. 18 (30) kwietnia r. b., aż do 
włącznie dnia 27 maja (8 czerwca) r. b. codziennie, 
wyjąwszy święta, od godziny 10-tej zrana do 1-szej 
z południa. Prezes radca tajny baron Mengden.

—6937—p. o. pisarza Nowosielski.

— Przełożony szkoły prywatnej męzkiej czteroklaso­
wej, utrzymywanej w Warszawie, przy ulicy Długiej, 
w domu zwanym Potkańskie, ma honor podać do 
wiadomości publicznej, że na zasadzie zezwolenia 
władzy edukacyjnej, rzeczony zakład naukowy roz­
winięty będzie na szkołę sześcioklasową z kursem 
pierwszych sześciu klas gimnazjalnych, i że w sku­
tku tego, z początkiem 1878/9 r. s., otwarta w nim 
zostanie klasa 5-ta, a w razie odpowiedniego komple­
tu kandydatów, i klasa 6-a.

A. S z m u r ł o,
b. inspektor gimnazjum 2-go w Warszawie. 

____________________ 2—3—7912

— XT Essence de ^alsepareille Colbert, 
Zaleca się w przypadłościach pochodzących z nieczy­
stości krwi, jako też w skórnych chorobach. Skład 
główny w Paryżu: „7 Passage Colbert/1 Znajduje się 
w Rossji u wszystkieh aptekarzy i drogistów.

(Gazeta Lekarska) —5203—18—20

— tir 'Xidsislaw cieszkowski wyjeż­
dża 15 czerwca na sezon letni do Szczawnicy, jako 
lekarz ordynujący. Przyjmuje od 4 do 6-tej po poiu- 
dniu, ulica Włodzimierska nr 11. —732Ó —2 —4

Lecznica; JDruga 
dla przychodzących chorych. 
Ulica Senatorska Efr 9, dom Rezlera. *^0.

Przyjmują w niej następujący lekarze:
Od 10—11. Codziennie, Dr J. Majkowski z chorohan ii 

wewnętrznemu
Od 11—12. Codziennie, prócz Niedziel, Dr E. Gepner, z cl .o* 

rokami o ozów.
Od 11—12. W Środy i Soboty, Dr B. Taczanowsira, Or­

dynator Szpitala S-go Jana Bożego, z cZu gro­
bami uszów.
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Do wynajęcia zaraz

Do sprzedania

W dniu 5 b. m. zginęła’

lei —dnia 9- ia 1878 roktó

2$

— W ambułatorjum Szpitala św. ROCHA, przy 
icy Krakowskia-Przsdmleścia, udzielaną jest codzien- 

---------i. a mianowicie:

Do wynajęcia od 1-go Lipca przy ulieyBa"- 
dnarskiej Nr 20

Dziś: Violetta. Jutro: Safanduły.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: W'elki Człowiek do małych 

interesów.

■licy Krakowskie-n i uu^ieił
nie bezpłatnie porada lekarska chorym, a uuauuwiuw;

Z chorobami wewnętrznemi, od godziny 8 do 1O ra­
no, przez dra Obrębskiego;

Z chorobami zewnętrznemi, od godziny 10 do 11 rano, 
drzez dra Stankiewicza.

ulica Krucza Numer 7
w WARSZAWIE 

wykonywa następujące roboty:

1. Wodociągowe z filtrami i zle­
wami, oraz urządzenie waterklozetów, 
klozetów i łazienek.
2. Oświetlenia gazem.
3. Wentylacyjne i ogrzewania mie­

szkań i zakładów.
4. Świdrowe różnych średnie i do 

znacznych głębokości.
5. Studnie murowane i drewniane.
6. Pompy wodne miedziane, żelazne 

lub drewniane.
7. Drenowania i nawodniania.
8. Podejmuje się wykonania wszelkich 

maszyn i wyrobów mechanicz-
dla zakładów przemysłowych i 
g żelaznych—wreszcie: 
kutecznia reparacje istnie- 
wodooiągów, pomp i studzien.

Od 1%—2%. Codziennie szczepienie ospy ochronnej. 
Bilet wejścia 25 kopiejek. 12—0—1627 

Warszawie, zobzztrnynt olacem, przy ulicy 
Żelaznej, w pobliżu kolei, banhofów i targów. 
Dochód rs. 3,400.—Warunki dog'Otlne. Wiado­
mość, Żelazna Nr 14, u właściciela.

, —8143—1—3

Place na Pradze,
7500 przeszło kwadratowych łokci, obok bu­
dującej się fabryki Lilpop i Rau, są do naby­
cia na bardzo korzystnych warunkach dla ku­
pującego. Bliższa wiadomość, ulica Piwna 
w domu Nr 39/98, drugie piętro od frontu.

-8132—1-2

Ważna wiadomość.
Ż powodu wyjazdu, jest do wynajęcia zaraz 

« POKOI 
z przedpokojem, alkową, spiżarką, wygódka, 
z kuchnią, zlewem i wodociągiem, z meblami 
lub bez, na 1-m piętrze od frontu, przy ulicy 
Zielnej Nr 7», wia jęjąość u Rządcy tegoż domu.

-8159-1-3

 
duły kawalerską z maniami i fortepianem. 
Wiadomość przy ulicy Chmielnej Nr 8, u stró- 
ża Ignacego. —8163—1—3

OGŁOSZENIE.
W dniu 10 b. m. o godz. 12 w południe, od­

bywać się będzie licytacja na dostawę mięsa 
dla rot 23-go pułku nizowskiego piechoty, 
W kosza: ach Sierakowskich, o ezem podaje 

do wiadomości PP. rzeźników pragnących 
podjąć się rzeczonej dostawy.

1—1 -8187 -

Fabryka Kwiatów K. L.
Marszałkowska 69

Poleca na sezon bieżący znaczny wybór 
najgustowniej wykończonych kwiatów, podług 
najświeższych modeli paryzkich.—Pomimo po­
drożenia waluty zagranicznej, ceny nie pod­
wyższone. ’ 5—6 — 7162 —

Dnia 29 Kwietnia znaleziono 

parę łokci Frendzli, 
za udowodnieniem i zwrotem kosztu ogłosze­
nia można odebrać. Ulica Królewska. Nr 6,— 
stróż wskaże. —8151—1—1

drewniany, parterowy, blachą kryty, z oficy_ 
na, obszer?em podwórzem i ogródkiem, wszy­
stko to w najlepszem porządku utrzymane. 
Bliżej porozumieć się można na Pradze Nr 418, 
dom w-go Wendy na pierwszem piętrze, pod 
Nrem 4 mieszkania. —8117—1—2

W dniu 5 Maja r. b., zbiegł biaK mały 

jedwabny Pinczer, 
do połowy ostrzyżony, wabi się ,Trooll « '/«» 
lazca raczy odprowadzić takowe<rn a,, o ■ cara Hotel; yfetorja, za sowitą 7la40d?^' 
prawy posiadacz do odpowiedzialnej 
gmętym zostanie. , -8152—1—I ł

Za rs. 5 miesięcznie 

Pokoik dla Kawalera, 
do wynajęcia w każdym czasie. Tamka Nr 8, 

-8133-1-3

CENY TARGOWE
(franko skład k5pującego), podane przez dom 
handlowy Stanisława Ostrowskiego i S-ki— 
Warszawa d. 7 maja r. b. Przenica: 
za korzec funt. 242, pstra od .— do .—; 
jasno-pstra od 9.60 do 9.85; biała od 10.20 
do 10.65; wyborowa od 10.80 do 11.15; Żyto: 
wagi 232, polskie od 5.55 do 6.00; russkie 
od 5.35 do 5.65; Groch: wagi 262, kuchen­
ny od .— do .—, na paszę od .— do .— 
Jęczmień: 202 od 3.85 do 4.65 Owies: 
wagi 142, od 2.90 do 3.50; Wyka: wagi 
262, od .— do .—; Rzepak: wagi 210 
od do .—, Rzepik: wagi 210 od .— 
do .—; Koniczyna: wagi 250 biała 
od .— do .—, czerwona od —. do. .—

STAN POWIETRZA
Dziś rano ciepła st. 4, w południe 7

Reomura (760 Odmiana.)

na Razurę, Skład Korzenny, Mąki, 
Pieczywa, Bławatny i t. p.—Do powyż­
szego sklepu dodane może być mieszkanie, 
składające się z d’yfich pokoi i kuchni.

-7797—2-5 

Wysłana w dniu 1 Maja rekomendowana posyłka 
1 przez braci Meyer w Berlinie do p. AL. Łaurell w ffielsing-- 
forsie, zawierająca:

3 sztuki pożyczki rossyjsko-anffielskiej konsolido­
wanej z 1S?1 r. po 1OO Ł. za NiV 48,1M>, 8847, 32143.

1 sztuka na 500 -Ł., za Wr 5204, oprócz tego premio­
wa pożyczka z 1866 r. za Ir 10,492 skradzioną została. 
Ostrzega się zatem, aby nikt takowych nie nabywał, 
a w razie dostrzeżenia ich, podać do wiadomości niżej 
podpisanego, za powyższą nagrodą.

i-2 -8191 - JPranof ftelwke. Orla 2.

I w dniu 1 Maja, pczostawiono y; cyrku Sa- 
* lamońskiego, w drugim rzędz^, ^rzesej

; Parasol ^arny jedwabny, 
I z rękyjjgggi^ rogową. Uprasza się znalazcę o 
> rot owego parosola do domu Nr 16, przy 
’ ulicy Widok, mieszkania Nr 5, gdzie otrzyma 
i rs. 3 nagrody, jeżeli takowa będzie żadaną.
j —8168-1—2i »

W dniu 30 Kwietnia (12 Maja) b, r. wkan- 
eellarji 9-go batalionu Saperów, odbywać się 
będzie głeśna in minus licytacja.

na dostawę mięsa,
dla rot 9-go bataljonu Saperów.

Warunki na dostawę mięsa są do przejrze­
nia codziennie w kancellarji tegoż bataljonu 
w Marymoncie pod Warszawą.

Wadjum do licytacji wymagane jest w ilo­
ści rs. 400 gotowizną. 1—3 — 8150 —

TRZY POKOJE, I
z kuchnią, umeblowane—zaraz, oraz różne Lo­
kale wyręstaurować się mające, są do wyna­
jęcia od Ś-go Jana na" Nowolipiu Nr 2407/8. | 
Wiadomość na miejscu. —8166—1—1

parterowy, obejmujący 5 pokoi, przedpokój, 
kuchnię, śpiżarnię, zabudowania stajenne, dwie 
izby na facjacie i t. p., z ogrodem owocojvo- 
kwiatowyiD, obfitującym we wszystko, do sprze­
dania. Wiadomość na miejscu u właściciela, 
przy ulicy Leopoldyny Nr 1. —8130—1—3

Do wynajęcia na ulicy Freta-Szeroka Nr 13, 
od 1-go Czerwca do 1-go Lipca

Dwa Pokoje 
kawalerskie, z meblami lub bez.—Tamże 
do sprzedania trzy Szafy rozbieraso de 
książek. Wiadomość u stróża. —8116—1—3

Letnie Mieszkanie, 
w blizkośei zwierzyńca Wilanowskiego, w do­
brach Skolimowie, 15 wiorst od Warszawy 
odległych, położonych nad płynącą rzeką Je­
ziorną, w okolicy leśnej i zdrowej, są dwa le­
tnio mieszkania do wynajęcia, składające się 
z 2 i 3 pokoi z kuchniami. Wiadomość, ulica 
Zielna Nr 7 lit. A, mieszkania Nr 5.

2-8111—1—3

i W dniu 7 Maja r. b. zostały skradzione 

Listy Zastawne, 
miasta Warszewy. Serji II, Nr 69,201. 69,249, 
68,872,70.456, 69,248 każdy po rs. 100, i List 
Zastawny 4% Serji I z r. 1869 lit D. Numer 
76,234 na 250 rs.—Konstanty Rogowski. 

1_2 — 8175 —

£)d 12— 1. Codziennie, Dr. E. Klink, Ordynator Szpitala
Ś-go Łazarza, z chorobami wenerycznemi 
i skórnemi. W Środy i Niedziele od 1—2 wy­
łącznie dla kobiet.

Od 1— 2. We Wtorki, Czwartki i Soboty, Dr K. Kar­
wowski, Ordynator Szpitala Dziedziątka Jezus, 
z chorobami gardła, krtani i jamy no­
sowej (Laryngoskopija i Rynoskopija).

Od 1%—2%. Codziennie, Dr J. Sznabl, z chorobami 
wewnętrznemi (a specjalnie wieku dziecin­
nego).

Od 2— 3. Codziennie. Dr St. Kondratowicz, z choro­
bami kobiet

Od 3— 4. Codziennie, Dr S. Wojno, Ordynator kliniki 
Chirurgicznej przy uniwersytecie, z chorobami 
zewnętrznemi czyli chirurgicznemi i zę­
bów.

Od 3— 4. Codziennie, Dr H. Nussbaum, z chorobami 
wewnętrznemi, specjalnie nerwowemi, 
oraz leczeniem elektrycznością.

Od 4— 5. Codziennie, Dr J. Anders, Ordynator Kliniki 
przy Uniwersytecie, z chorobami wewnę­
trznemi.

z meblami, za przystępną cenę, jest do wyna­
jęcia każdego czasu, może być z pościelą, przy 
ulicy Senatorskiej Nr 16,—stróż wskaże".

—8148—l-«'t

Przy ulicy Niecałej pod Nrem 3, są do wy­
najęcia umeblowane

Dwa .Pokoje
z przedpokojem. Wiadomość na miejscu.— 
Tamże jest fotelowy Wózek do sprzedania.

-8154-1-3

— —.. -a. m.
7-mio miesięczna, koloru czarna łaty z bia- 
łom. Któ ją odprowadzi na ulicę Wiejską pod, --------- ANX‘7 i Kr 12 domu, a 11-sty mieszkania, otrzymaSzatkowska Nr 41, mieszkania 11, odj do 7 J N n odę 1-3  8209 

godj. po południu. 8142

Z dnia 7-go na 8-my Maja, zginął 

miody Pies Wyźel, 
maści żółtej, z obrożą skórzaną na g2,yj ? 
lazca zechce go odprowadzić na Krakowakij.’ 
Przedmieście pod Nr 65 nowy, d0 p 7a 
nagrodą.________ _______ —8167—1—2 ’

Dwóch Uczniów,
potrzeba jest do Cukierni, róg Senatorskiej i 
Pedwala. 1-2 — 8186 —

Jest do sprzedania zaraz w mieście Radom­
sku, przy kolei Wiedeńskiej

Dom murowany, 
dwupiętrowy, z takiemiż oficynami, w środku 
miasta, w pobliżu Krakowskiejo-Przedmieśeia, 
z pożyczką amortyzacyjną, w ilości 27,000 rs. 
w korzystnych dla nabywcy warunkach, jest 
zaraz do sprzedania. Wiadomość w Kance- 
larji W. Rejenta Markowskiego. Miodowa Nr 15. 

-8141-1-1

Wartość kuponów od listów zast. 152% nowych 190%8 zastawnych m. V" W B$: * l4 11 52Y> Łcdli 12*/=

pruskie bilety bankowe rs. — kop. - bankowe guldeny austrjaekie rs. —_kop-_8.t_2^,s1MMCT^------------------------------ ,

Pokój wspólny, 
obszerny, o 2-eh oknach, przy familji, jest do 
odnajęcia zaraz, meblami i usługą. Wiado­
mość w fabryce gorsetów paryzkich, M. Payer 
na Krakow. Przedni., wprost ulicy Hr. Berga. 

1-3 — 8208 —

Letnie Mieszkania, 
wiorst trzy od Brwinowa, przystanku kolei 
W.-W., w śród sosnowego lazn, do wynajęcia 
dwie Wille, złożone z 7-miu pokoi każda — 
z meblami lub bez tychże; na żą lanie komu­
nikacja zapewniona. Bliższa,wiadomość: Mar-

fcsa giełdy w
W e k 8 I e. Bspsłntai

Z końcem giełdy
żądano 1 płacono

Berlin a vista z krótki tcntónes (2 ć!nl) 300 ........ .
Londyn 3 mieś. „ , za 1 f. nt.......... ................... .
Paryż 8 dni „ , za 300 fr.................................
Wiedeń 8 dni „ „ za 150 fi..................................

153; 152.10;-151 65-42% 
10 25—32

124.05;-123.75-30-15
126;-125.70

151.80
10 28

123 45
126 15

—

Fapiar? pubEczua.
Dopełń. Z końcem giełdy. Zśśreya 1 obligacjo. Dopełnione 1 Z końcem giełdy

tranzakc. żądano płacono Ako. wiel. tow. Ros. kol. żel.
trauz akcje | żądano | płacona

Obligi skarbowe rs. 100... 
4% L. zast. 3 okr. ser. I i II.

—, _ , _ , za rs. 125................ ___ 223.’**’
— 100. —, Ake. dr. żel. War.-W.rs. 100 ___ t 82.

5% L. z. nowe z r. 1869 duże. 99. 99.20 98 90 Akc. dr. żel. War.-B. rs.100
” -rR- ”Listy zast. a. War. serji I.

98 85 —80 99.10 98.80 Akc. dr. żel. War .-Terespole. 131.— 94. 93.70 Ake. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej. —. 116 113 50
» n » „ n. 93 85 93 95 93 65 Akc. Banku Hand, w Warsz. 233 235. 236
„ „ „ . m.

Lis. z. m. Łodzi serji 11 U...
—. 93.50 93. Ake. Banku Dyskont, w War. _ .
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4% List, likwidacyjne duże. 87 20 87 30 87. Ake. War. Tow. ub. od ognia 125 127 125.

„ „ małe. 87. 87. 86 70 Ake. War. Tow. fabr. cukru 600. 550.
Bil. Bank. Ces. ser. III i HI. —. 97 75 —. Akc. T. fabr. cukru Józefów “-Ś* 248.
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„ „ z r. 1866. —. 226. —. Akc. T. Lilpop Rau i Loew.
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Pożyczka wschodnia.......... 9355
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MAGAZYN
STROJÓW I SUKIEN DAMSKICH

A. RANDEAU
Zawiadamiam Szanowne Damy, że Magazyn mój zaopatrzyłam w najświeższe fa­

sony sukien, okrjć i kapeluszy z najpierwszorzędniejszyeh magazynów w Paryżu, rów­
nież i w inne przedmioty, jako to: paseymenterję, koronki, hafty, znaczny zapas erópe 
lisse, wolanty muślinowe, parasolki, parasole, krawaty, gorsety, tiule, gazy kolorowe, 
kwiaty z najlepszych fabryk paryzkich i perfumerie w znacznej ilości. Magazynom od­
stępuje się rabat. 3-3 — 7758 —

Specjalnie uzdolnione 

SZWACZKI 
do szyeia bielizny, mogą natychmiast, otrzy­
mać robotę do domów.—Na stałe przychodnie, 
potrzebne są dwie Panny do robienia dziurek 
‘ dwie dobre podręczne do maszyny. Zgła- 
wać się w godzinach rannych dó Magazynu 
f- SUakacz i Syn, Miodowa Nr 12.

—8128—1—3

Niemka Bona,
Saksonka. umiejąca doskonale po angielsku, 
Polak Guwerner, posiadający język nie­
miecki i ruski, z upoważnieniem od Władzy 
Naukowej i Szwajcarka z pięknem! świa­
dectwami, biegła w języku niemieckim i fran- 
cuzkim, czekają na miejsca. Krakowskie- 
Przedmieście Nr 7.—Dąbrowska.

—8135—1—3

PANNA
«o szycia na maszynie, a druga podręczna, 
potrzebne są. Ulica Piwna Nr 17, u p. Le­
szczyńskiej, na 3-m piętrze. —8105—1—1

Potrzebą jest zaraz

P A N NA 
szyjąea pięknie i wprawnie bieliznę na ma- 
•zynie Syngera. Bednarska Nr 18, mieszka­
nia 3, 1-eze piętro. —8120—1—1

kompletnie uzdatnione, podręczne i do nauki, 
potrzebne są do fabryki kwiatów i dżetów. 
Uczennice 14-letnie, zaraz płatne. Wiado­
mość w pałacu Brylowskim u p. Borodzicz.

-8147-1—3

OSOBY
“komendowane, z których jedna kompletnie 

uzdolniona w kroju i spinaniu sukien, a dru- 
&a w strojach, mogą znaleźć pomieszczenie 
Ktale za stos*wnem wynagrodzeniem. Wiado­
mość przy ulicy Pańskiej pod Nrem 28, u 
właściciela domu. —8139—1—3

Une demoiselle allemande, 
b«s bien recommandee, qui parle un bon 
'ran ęais, eherehe une place dane une familie 
r°sse, auprhs des enfants. On prie de mettre 
;*s adreeses u la Redaction du Courier sous 

lettre A. Ż.________ —8162—1—2
"0 majątku ziemskiego, potrzebny natychmiast

jD O-A-,
2 kaueją do 2,000 rubli. Reflektanci zeeheą 
Rię zgłosić do p. M. Lemańskiego, ulica Gra­
ficzna Nr 11._____________—8153—1—3

Leśniczy lub Ekonom,
Uolak. lat 33 liczący, biegły w języku nie­
mieckim, który w zntcznyeh majątkneh pełnił 
’<n obowiązek w Galicji lat kilkanaście, po­
jadający chlubne świadectwa, poszukuje od­
powiedniej posady. Uprasza się łaskawe ofer­
ty odesłać na ulice Chmielną Nr 29, do p. 
^podolskiego. ' —8149—1—3

Kuetiarz-Cukiernik, 
'(dobrą rekomendacją, obeznany w swoim 
’.ttęhu. życzy sobie przyjąć obowiązek w mie­
cie lub na wsi od 1-go Lipca 18<8 roku, 

■^dres: Chrząstów przez Koniecpol S. K.
____  -8099-1-3 

Potrzebną jest 

Gospodyni na wieś, 
*S(,ba niemłoda, znaiąca się dobrze na go-; 
^Podarstwie wiejskiem i nmiejąoa gotować i 
frasować. Wiadomość przy ulicy Chmielnej 
*£ 8, mieszkania 2. —8104—1—1

WDOWA
* średnim wieku, życzy przyjąć obowiązek 
^spodyai na prowincji. Adresy uprasza się 

, ^ae w Redakcji Kariera AUaiszawskiego 
M Uh C. C. -8112-1-3

Dla rozważenia i zdecydowania

W. Właścicieli domów.
Właściciel domu z poważnym niezakwestjowa- 
nym dochodem, potrzebując dla dzieci mieszkać 
bliżej zakładów naukowych, życzy sobie objąć 
zarząd odpowiedniego domu, a opróez mate- 
rjalnej, udowodni i moralną gwarancją. Adre­
sować prosi do właściciela. Pańska Nr 66. 
_______________________ —8129—1—3

Zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż 
przyjmuje

IDO 
prywatnie bieliznę męzką i damską. Wiado­
mość, ulica Karmelicka Nr 13, w suterynie, 
gdzie woda sodowa. —8138—1—2

Na starym cmentarzu Powązkowskim, obok 
kościółka, przy pryncypalnaj drodze, jest próżny 

Grób familijny 
do odstąpienia za bardzo przystępną cenę. 
Wiadomość w Alei Ujazdowskiej pod Nrem 3, 
u dzierżawcy ogrodu. —8075—1—3

Ciemna Suknia
jest do sprzedania, zupełnie nie noszona, Ga- 
bryella ubrana z dolmanem, na osobę nizkiego 
i szczupłego wzrostu.—Także Kocioł paro­
wy do bielizny, Wyżymaczka i Kufer. 
Warecka Nr 7, mieszkania 43.—8108---1—3 

Duży jesionowy Kufer, 
jest do sprzedania ze sztucznym zamkiem i że- 
laznemi obręczami,- także dwie nowe Su­
knie, jedna granatowa wełniana, druga kro­
tonowa, obiedwie modnie zrobione, na wysokie 
osoby służyć mogące. Warecka Nr 7, mie­
szkania 39 —8109—1—3

Do sprzedania w Magazynie 
Winiarskiego na Nowym- 

§3T‘*<<ar Świecie Krzyż z'oly S-go 
Stanisława klassy 3 ej za rs. 8, Krzyż ofi­
cerski Vir tuti militari za rs. 15 i Łańcu­
szek do zegarka złoty, długi, damski, za 
rs. 18._ -8134—1-3

aSL Faeten newy,
' Dorożka nowa, Wolant 

używany i Bryczki, ,to wszystko na parę lub 
jednego konia. Ulica Śliska Nr 13, wiadomość 
u Lakiernika. —8140—1—3

Wózek Dziecinny, 
mało używany, jest do sprzedania za cenę 
bardzo przystępną. Wiadomość, ulica Rybak: 
Nr 19, stróż miejscowy wskaże. —8161—1—1

-eif fa a* W Składzie Fortepianów L. 
Frankla, przy rogu ulicy Bie- 

L-Itl lańskiej i Tłomackiego Nr 2
1/ nowy, sa do wynajęcia

palisandrowe nowe i bardzo mało używane za­
graniczne, po przystępnych cenach. 
____________ -8160-1-3 

U Akuszerki T. Lozańskiej. 
Osoby spodziewające aię słabości łub przybyłe 
na kurację, mogą znale//* pomieRzczenie w od- 
dzielnym lub wspólnym pokoju. Chmielna Nr 22. 

—8125—1—3 

II piętrze 4 pokoje, przedpokój i 
rs. 700, mogą być połączone; na 

ia za‘rs.

Sprzedaż materjalów

BUDOWLANYCH

mer 42, za zwrócenie mnie bez żadnego wy­
nagrodzenia, znalezionych przez nią 150 rs., 
które za rogatkami meskiewskiemi zeubiłam.

1—1  8165 — PŁOŃSKA

Magazyn Bombonierek 
krajowych i zagranicznych, 

egzystujący od roku przy ulicy Marszałkow­
skiej, przoniesiony został na ulicę Nowo-Ziel- 
ną pod Nr 35. —6572—9—12

OPERATORKA ODCISKÓW 
podejmuje się operacji takowych. Najboleśniej­
sze i zadawnione odciski, operuje bez bólu i 
użycia ostrych narzędzi w ciągu 5 minut.

Osoby interesowane przyjmuje każdodzien- 
nie od godziny 10 do 12 i od 3 do 5-tej.

Ulica Niecała Nr 8, parter prawy. 
-7203-5-6 BIELIŃSKA.

Od 1-go Lipca, 
do wynajęcia w domu S-ki Malhomme’a przy 
zbiegu Królewskiej i Saskiego placu Nr 413oo, 
na II piątrze 6 pokoi, przedpokój i kuchnia za 
rs. 875; na II piętrze 4 pokoje, przedpokój 
kuchnia za rs. 700, mogą być połączo 
I piętrz* 4 pokoje, przedpokój i kucani; 
775; na dole 5 pokoi, przedpokój i kuchnia za 
rs. 700; na dole 3 pokoje, przedpokój i ku­
chnia za rs. 650, mogą być połączone; j edna 
Stajnia za rs. 100. — Mieszkania dolne mo­
gą być wynajęte na kantory, magazyny mód i tp. 
Bliższe szczegóły i umowy o najem w kanto­
rze S. Malhomme et Oomp., ulica Wierzbowa 
Nr 4, hotel Angielski, codziennie do godz. 11-ej 
rano. 3—3—7857

Jest do sprzedania za przystępną cenę

Trzy garnitury Mebli 
rypsem i brokatelą krytych, oraz znaczny za­
pas materacy, kołder, poduszek, szeszląg kry­
ty skórą, szafy, łóżka, kredensa, binrka dam­
skie i męzkie i 6 krzeseł starego fasonu mo­
gące służyć do jekiego zakładu gastronomicz­
nego. Wiadomość przy ulicy Bielańskiej Nr 9, 
w magazynie mebli. 2—3 — 7922 —

I
 Łóżko jesionowe I 
z materacem na sprężynach za rs. 15 i H 
Komoda starego fasonu za rs. 6 wszy- M 
stko w dobrym stanie do sprzedania. H 

Wiadomość róg Chłodnej i Żelaznej || 
Nr 21, mieszkania Nr 1-szy.

2-2 — 7955 — -

WORKI DO ZBOŻA
poleea

F. PIETSCHMANN
Leszno Nr 19.

3—3 — 7801 —

PRADO!
Pod tą nazwą, w jednym z najwięcej uro­

czych miejsc na Saskiej Kępie w lasku, obję- 
łem w administrację Zakład Restauracyjny, 

i który po gruntownem wyrestaurowaniu z d. 1 
; Maja r. b. otworzę dla Szanownej Publiczno­

ści.—Zaopatrzywszy piwnicę w doborowe wi­
na i sprowadziwszy zdolnego kucharza, śmiem 
pochlebiać sobie, że zasłużę na względy Szan. 
Publiczności, o które rychłą osługą i możliwie 
przystępnemi cenami najusilniej starać się 
będę.—Z uszanowaniem A. K. — 7017 —

Twarda Air 13
Wapno,—Cement-portland,—Cegła o- 

gniotrwała i zwyczajna,—Kafle,— Dachów­
ka,—Gips,—Piasek,— Glina, —Smoła ga­
zowa,— Tektura smolowcowa.— Trzcina 
it. d.

Poczynając od najmniejszych ilości po 
cenach bardzo umiarkowanych.

Wszelkie zamówienia spełniają się natych­
miast. 4—6 — 7445 —

Jest do sprzedania

Wiadomość Nowolipki, Nr 3, stróż wskaże, od 
godz. 1 do 3 w południe. Bez pośrednictwa 
osób trzecich. 2—3 — 7888 —

Ogłoszenie.
Kurator Szpitala Dzieciątka Jezus w War­

szawie, podaje do wiadomości, że na zasada* 
reskryptu Warszawskiej Rady Miejskiej Pu­
blicznej Dobroczynności, z dnia 14 Kwietni* 
r. b. za Nr 7790, w Szpitalu Dzieciątka Jeana 
dnia 11 (23) Maja r. b. o godzinie ll-stej ra­
no, odbędzie sie głośna in plus licytacja, na, 
sprzedać effektów i bielizny pozostałych jak 
po zmarłych chorych w tymże Szpitalu tak i 
szpitalnych niezdatnych dodalszego użytku.

Warunki licytacji mogą być przejrzane 
w Kancellarji Szpitala w godzinach bhirowyeh 
każdodiiennie z wyjątkiem świąt

3—3_______________- 7739 —
Potrzebną jest 

PANNA 
do maszyny Pollack et Sehmidt, na dobrych 
warunkach—w Szwalni. Braeka Nr 1. 
_______________________-8053 -2—3

FORTEPIAN
w rodzaju Pianina o 7-miu oktawach w do­
brym stanie, do sprzedaniu za rs. 100. Ulic* 
Długa Nr 12. w oficynie na dole.

1— 3______________ — 8158 —

Na 3 miesiące: 
(Czerwiec, Lipiec i Sierpień) Salon, 3 po­
koje, przedpokój i kuchnia, z komple- 
tnem umeblowaniem, z dwoma wejściami, przy 
ulicy Karmelickiej Nr 7, na 2-m piętrze od 
frontu, do najęcia. Wiadomość na miejscu,— 
stróż wskaże. —8113—1—3
Przy ulicy Grzybowskiej Nr 57, za żelazną, 
w domu nowo wybudowanym, są do wynaję­

cia od 1 Lipea r. b.

Różne Mieszkania
z których najmniejsza składają się z 3-eh po­

koi, przedpokoju i kuahm ze zlewami.
3-12______________— 7636 —

APARTAMENT 
na 1-szem piętrze, 

złożony z 9 pokojów lub 13-stn, z gazem, 
wanną, lodownią, waterklozetem, stajnią i wo­
zownią z ogródkiem, w alei Ujazdowskiej pod 
Nr 1714A, tuż za Doliną Szwajcarską. — Od 
1-go Lipea do wynajęcia.— Tamże na 2-giem. 
piętrze mniejsze lokale lub pojedyncze dla ka­
walerów. Wiadomość u stróża. Takie cały pa­
łacyk z wieżyczką i takiemiż wvgodami.

2— 6________ — 7923 —________

Letnie Mieszkanie
składejące się z czterech pokoi, przedpokój 
kuchnia, stajnia i wozownia. 6 wiorst od stą- 
eji Łowicz. Cena rs. 200. Wiadomość u F 
Frybes, nliea Żabia, Skład nici. — 7927 —

I
 Do wynajęcia od Ś-go Jana r b. I

W Alei Ujazdowskiej, obok Doliny 
Szwajcarskiej pod Nr 1713B (nowy 

Numer 11). v

MIESZKANIE I
na t-szem piętrze 

skłapająee się z 7 pokojów, przedpoko- ■ 
ju, kuchni, góry wspólnej i piwnicy, o- I 
raz w domu wodociąg, za cenę roczną | 
rs. 900. Wiadomość na miejscu u rząd- ■ 
ey demu lab w Składzie Braci Lesser I' 
przy ulicy Rymarskiej. 1—6 — 8121 —H 

taratftiiar irritmaiiii
Do wynajęcia *d 8-go Lipea r. b., w demu 

Nr 17, przy ulicy Żórawiej 

dwa Mieszkania frontowe, 
każde o 5 ciu pokojach z przedpokojem, kuch­
nią i piwnicą, z których jedno na 1-m, a dru­
gie na 2-m piętrze, uraz Mieszkanie na 3-m. 
piętrze, o dwóch pokejaeh z kuehnią i piwni­
cą. Bliższa wiadomość u miejscowego stróża.

—8136—1—3

Do wynajęcia

SKLEP
salon, dwa pekoje. kuchnia restauracyj­
na angielska, piwnica, skład. Sklep, 
dwa pokoje w demu Nr 3 policyjny; 
buduje się koło niego kilkanaście domów 
położony jest przy szosse naprzeciw sta­
cji towarowej kolei Wiedeńskiej za ra­
ga'ką Jerozolimską. Tamże jest ogród 
»arzywny podorany, do najęeia. Wia­
domość od 10 do 12 rano, przy Alei 
Jerozolimskiej, Nr 3 domu, l-sze pię­
tro ze schodów drzwi na prawo.

1-6 — 81 -7 —
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JT’I A TP?.!?? A T"T I •■■•■■•■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■i
n ■ -p , J Najtańsze ceny! Największy wybór!
Dli (Jul ZŁŁAZ1NŁJ Najświeższe fasony garderoby Mgzkiej!

Nr 22, w
ru«.

po południu.

Wielki Wyóbrminnt 14 ra»t.

OBIĆ PAPIEROWYCH
o godz. pcluinin

CERAT I ROLET

m. Poleca Skład
11 wwieezir.miaut

z

z
rana.

*1
wieczór.

11

1—3 — 8124 —

ratrz auuuier.

i

Eh

9
10
12
2
4
o

o godz.

8
9

10
11
12

1

57
24
22
57

z Nowo-Mińska 
z Siedlec
z Łukowa 
z Biały

Brześcia

@ A. LUBELSKIEGO I SPÓŁKI HMIODOWA Ar 15. |p3|
2—0 — 7869 —

i5i@i@@iniiu@@iisnraii@u@

9
37
20
41
3S

Przybywa de
IV kierunku odwrtinym:
■Wychodzi z Brteśoia 

z Biały 
z
z

Ernst Berger,
Właściciel.

— 8052 —

12 minut

4 ”
i ”
6 ”

18
21 „ 
«

2o w wieczór.

51
18 
15
8

59
7 w wieczór.

GARNITUR MEBLI 
fotelikowy, ze Stołem orzeehowem i Szafa ma­
honiowa, rozbierana. Widzieć można od godz. 
10 do 2 po południu. Ulica Hoża Nr 14.

 -8090-2—3

Łukowa
Siedlec
Nowo-Mińska

Przybywa do Warszawy (Pragi)
Pociąg Osobowo Towarowy z powozami klassy II i III.
Wychodzi

„ z Nowo-Mińska ' '
„ z Siedlec
„ z Łukowa
„ z Biały

Przybywa do Brześoia
5) W kierunku odwrotnym:

Wychodzi z Brześcia
„ z Biały
., z Łukowa
,, z Siedlec
„ z Nowo Mińska

Przybywa de Warszawy (Pragi)
Pociąg pocztowy z powozami klassy I, U i lii.
a) Wychodzi z Warszawy (Pragi) o godz. 10 

„ z Nowo-Mińska „ 11
1 
2
4
5

uzdolnione w krawiecezyznie damskiej i po­
dręczne, żądane są do Pracowni. Ciepła Nr 1, 
mieszkania 19.—Tamże Lekcje Kroju, podług 
metody Straupeźnickiego. —7998—2—3

«) Wychodzi z Warszawy (Pragi) o godzinie 3
................. „ 4 

«
>, «

9

o godcinie

otrzymałam na sszon wiosenny i letni.
Preis Curant:

Sak palta wiosenne od rs. £8; Sak palta letnie od rs. 14; Palta z pasami 
od rs. 18; Garnitury żakietowe od rs. 22; Garnitury marynarkowe od rs. 20; 
Tuzurkr czarno od rs. 18; Fraki od rs. 18; Tużurki Angielskie od rs. 18; Burki 
z nieprzemakalnego sukna od rs. 18; Kurtki do polowania od rs. 8; Bluzy do 
konnej jazdy od rs. 8; Szlafroki dubl od rs. 13; — Ubrania ranę od rs 13; Spo­
dnie różnych gatunków od rs. 5; Garnitury dziecinne, Palta dziecinne różnych fa­
sonów i gatunków po różnych cenach. —Zaś Palta zimowe i garnitury zimo­
we, odstępuje się 20 procent. ___ 2 uszanowaniem

10—12

FABRYKA TABACZNA 
ii Adama Zweigbaum, ||| JEH V0UBIS 
{’ przy rogu ulicy Granicznej Nr 16, WQł P F T F R £ R II R ft II
g * Nabywa i sprzedaje wszelkie papiery publiczne i monety tak kra- S 
A?? j°w® jali: ‘ zagraniczne.

Zamienia kupony płatne i niepłatne, na gotowiznę za prowizją umiarkowaną. 
Ubezpiecza od amortyzacji Pożyczki Premjowe obudwóeh emissji.df 2—0 -7953 —ew w w w w wy w wwS

Otwarcie dnia 20 Maja
ŁM1Ś1U II OM HUB I MII IHIM

W BERTHELSDORF.
Stacja kolai Reibnitz-Warmbrunn, Szlązka kolej Górska, zam­

knięta we wszystkich kierunkach, romantyczna dolina nad strumie­
niem Kemnitz, bogatym w forele, otoczone ze wszech stron lasami 
iglastemi, w której promenady w czystem ozonem bogatem powie­
trzu, położone są o 513 metrów wyżej poziomu morza, urządzone 
z całym komfortem, posiada doskonałe urządzenia tuszowe, kąpiele, 
gimnastykę leczniczą, elektrotberapię, kurację mleczną. Pensja po 
miernych cenach. Czas leczniczy przez cały rok. Prospektu bezpłat­
nie. Zgłosić się należy do podpisanych.

Dr Stnrk,
Lekarz kąpielowy.

' 1—2 ‘

• godz. 9 minut 23 w
20
49
91
19
39

Francuzkie Towarzystwo Zgromadzenia Fabrykantów.
Dla poszukiwania i dochodzenia na drodze sądowej wszelkiego fałszowania znaków 

franeuzkieh fabrykantów, jako to: etykiet1 rysunków, podpisów na towarze, lub form pudełek 
flakonów, ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że obrało VlT-go Alberta Kra- 

snodębskicgo (56. Nowy-Świat w Warszawie), jako swojego generalnego pełno­
mocnika na Cesarstwo i Królestwo, do stosownych ku temu działań. 1—3 — 81^5 —___________■ . , . ■ ■

' W Drukarni Kurjera (i^artźawtktefo.—Pl&e Teatralny Nr 473c (nowy 5.) j[O3B<MeHO UensypOD Bapinasa 27 Auptus (9 1878 r«
.- .„™-... .. —...Lie'dakfcJr "vi-Tciaiw Lz^iuauówsk!.—Wydawca euataw 6«betimor.

■in«t 45 po południu.

i ’•
s ”
23 wieczór.

minut

W St. PETERSBURGU.
Ponieważ w ostatnich czasach podrabianie naszych wy­

robów przez inne fabryki, znacznie się rozszerzyło, zmusze­
ni przeto jesteśmy zmienić cokolwiek opakowanie, a nadto 
zaopatrzyć nasze etykiety w złożony w Ministerstwie znsik 
fabryczaiy, aby Szanownych naszych Odbiorców i wy­
roby nasze uchronić od podróbek.

Upraszamy przeto Szanow. Publiczność o zwrócenie uwa­
gi na niżej umieszczony zimk fabryczny, objaśniając, 
że wszystkie wyroby naszej fabryki wypuszczone już z nową 
banderolą, wtedy tylko są prawdziwe, gdy mają odbity na 
etykietach następujący zastrzeżony znak fabryczny.

Warszawsko-Terespolskiej
Podaje do wiadomości, że od dnia 3 (15) Maja r. b. rozkład biegu pooiągów na tejże 

drodze zmienionym zostaje w sposób następujący:
I Pociąg Kurjerski z powozami klassy I i II, oraz z powozami klassy III tylko 

dla osob jadących w bezpośredniej komunikacji na drogi żolazne Moskiewsko Brzeska i Ki- 
Jowsko-Brzeską.

Warszawy (Pragi) 
Nowo-Mińska 
Siedlec
Łukowa 
Biały

Przybywa do Brześcia
W kierunku »d’or«tnym: 
Wychodzi z Brześcia

„ z Biały
„ z ŁukoMu
„ z Siedlec
„ z Nowo-Mińska 

Przybywa do Warszawy (Pragi)
5 ”

Godziny oznaczone są podług południka Wasszawskiego.

S KARTOR WEKSLU

splatz, — w Warszawie Senatorska 
ok dom Linincenkoi.

.......................................... 18-0-8513

Do sprzedania

— 1757 —



DOWEKaoKUHJJM TOMKOM) N" 105
rate Czwartek 27 łuiOrMi (9 maja)

SKtoby sobie życzył

do dozoru chorych na jakiś czas. Wiadomość, 
ulica Leszno Nr 44, mieszkania 4, w podwó­
rzu na dole. —8046—2—3

IhZEj^ZhZEIKZE
do umieszczenia bez długu. Ulica Długa Nr
32, u Akuszerki. —8077—2—2

służąca,
opowiadanie dla osób w służbie zostających, 

przez O. Prokopa kapucyna.
Cena kop. 30.

2—3 - 7589 -

r KSIĘGARNIA

Maurycego Orgelbranda 
naprzeciw posagu Kopernika, oraz Filja przy 
ulicy Senatorskiej Nr 22, otrzymała na skład

J główny

Uwielbienia Marji
, przez
®-g'o Alfonsa Łignoreg^o

tłumaczenie O. Prokopa, kapucyna.
Dzieło kompletne w dwóch częściach, któ­

rego tylko pierwsza wydana była po polsku 
W Warszawie w roku 1849.

KSIĘGARNIA 
Ferdynanda Hósick, 

otrzymała na skład główny 

Manii)" ” ”; 
teoryeznie wyłożona prz« Erazma Nowi­
ckiego, b. głów. Buohhaltwa i Członka Hai­
ku; wydana staraniem Lissnera Urząd. Wy­
działu buehhalterji Baaku Polskiego. _ Do 
nabycia we wszystkięh koięgarniaoŁ w War­
szawie i na prowincji. Cena' rs. 2, z prze­
syłką pocztową, rs. 2 kop. bO.

Na Miesiąc Maj.
W księgarni Maurycego Orgelbran­

da, naprzeciw posągu Kopernika, oraz w Fi- 
Iji przy ulicy Senatorskiej Nr 22, są do na­
bycia:
Bieńkowski Konstantyn Ks. Miesiąc 

Maj dla niewiast ekrzLśeijańskich, ułożo­
ny na uczczenie Marji Bogarodzicy. Cena 
kop. 30.

Prokop Ks. Kapucyn. Miesiąc Maiji dla 
wspólnie odprawiających to Nabożeństwo 
ułożony a na szczególną cześć Niepokala­
nego Poezęeia Boga-Rodzicy zaofiarowa­
ny. Wydanie jedenaste. Cena kop. 20.

Prokop Ks. Kapucyn. Nowy Miesiąc Maj. 
rozważaniem prawd wiary u stóp Marji 
uświęcony. Wydanie czwarte. Cena kop. 40. 

W wymienionych wyżej Księgarniach nabyć 
nożna wszystkie inne książki na Mie­
siąc Mai wydane.  3—3—7060

Dalsza sprzedaż przez publiczną licytację 

ruchomości, 
pozostałych po zmarłym Marcellim Obrębskim, 
naznaczona na dziefi 20 Kwietnia (2 Maja) 
r. b„ odmienia się na 3 (15) Maja i odbywać ! 
się będzie w domu Nr 609/14 przy ulicy Bie­
lańskiej, sukcessorów Obrębskiego—i trwać 
będzie aż do zupełnego ukończenia takowej. 
W tej liczbie sprzedany zostanie znakomity 
Serwis Saskiej Porcelany,—o ozem Komisarz 
Sądowy niżej podpisany, podaje do .wiado­
mości publicznej. Michniewicz. j

r —7044—3—3 I

Młoda Panienka, I 
posiadająca patent na Nauczycielkę, znająca 
języki: francuzki, polski, ruski, niemiecki, oraz 
nauki klassyczne, poszukuje lekcji w godzi­
nach jakie jej pozostały od zajęć. Adresy 
proszę składać w Kiosku przy rogu ulic: Se­
natorskiej i Koziej, pod literami B. G.

—7867—3—3 

“OSOBA" 
w średnim wieku, znająca się na gospodar- j 
stwie domewem i krawiecczyznie, poszukuje '■ 
miejsca. Adresy proszę złożyć w Redakoji 
pod literami P. B. Nr 1. —7744—3—3 j

“PAN NY 
potrzebne są: jedna do kroju i szycia bielizny, 
druga do pasowania staników, oraz podręczne 
i de nauki, przy ulicy Karmeliekiej Nr 7, na 
dole od frontu. —7638—3 —3

Lekcji języka 

NIEMIECKIEGO, 
udziela w konwersacji, z wykładem w języku 
franeuzkim, angielskim, polskim i ruskim, 
Nauczyciel znany od lat wielu w Warsza­
wie. Rekomendacja Nauczyeielska, Podwale 
Nr 26. M. Stopczyk.

—7876—2—3

tazyciel jfflla DiemeckiBS#, 
m znajomością ruskiego i pelskiege, udziela 
lekcji w konwersacji, za przystępną eenę, tak 
■ siehiejaki za domem,.Wiadomość, ulica Długa 
Nr 22, mieszkania 8, oficyna od ogrodu, 1-szo 
piętro, od godz. 1 do 3. —7780—2—6

Potrzebne są

3

Za dobrem wynagrodzeniem, potrze­
bną jest natychmiast 

kompletnie uzdatniona do strojów. Wiado­
mość w Magazynie T. Trzcińskiej. Ulica Dłu­
ga Nr 16 —8067—2—3

do bielizny, maszynistki i podręczne. Orla Nr
10, mieszkania 2. —8063—2—3

Potrzebny j ęst zaraz

Subjekt Handlowy, 
obznaj miony z towarem bławatnym, do Ma­
gazynu Edmunda Makowskiego i S-ki, przy 
rogu ulicy Senatorskiej i Placu Teatralnego.

-7996—2-3

podręczne i do nauki, także mogą być przy­
jęte Panienki ze wszystkiem, z wyuczeniem 
szycia i kroju, za stosowną umową, do Pra­
cowni ubiorów damskich E. Car. Ulica Nowy- 
Swiat Nr 44.___________ —8088—2—3

Potrzebne są za dobrem wynagrodzeniem 

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 11 (23) Maja r. b. o godzinie 12 w południe., odbędzie się w sali posiedzeń Ma­

gistratu, licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje na przebrukowanie i urzędzenie 
nowych bruków wraz z dostawą materjałów w 2 i 6 oddziale inżynierskim m. Warszawy od 
summy rubli 1982 kop. 11.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym, opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny kop. 40, 
podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy miejskiej, na złożone W tejże Kassie 
wadjum w ilośei rs. 199 i na koszta ogłoszenia rs. 25.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym MagŁstratu, każdo dzien­
nie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się prtfó* 

brukowania i urządzenia nowych bruków wraz z dostawą materjałów te 2 i 6 oddziale in­
żynierskim m. Warszawy, za summę rs. NN. kopiejek NN. (wypis.ać literami), poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych za mieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie miejskiej wadjum w ilości rs. 1991 na koszta ogłoszenia ru­
bli 25, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N., pod Nr N., pisałem dnia N.
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 2—3 — 7695 —

Rodowita Niemka, 
z dyplomem gimnazjum aiemieckiego, życzy 
sobie dawać lekcje przedmiotów klasycznych 
i języków: ruskiego, francuskiego, uiemieekie- 
g», albo przyjąć miejsc# na czas wakacyjny,, 
lub aa stałe na prowincji. Wiadomość, ulica 
Debra Nr 31, mieszkania 1. —7755—3—3

Potrzebo, je8t

Dwóch Uczniów 
do Tapicera.—Tamże jest de sprzedania 
Garnitur _,zebli ze Stołem, robecy urzę- 

*en? PriYBt?P»%- Newy-Świat Nr 12 
nowy. —- -

Dnia 11 (23) Maja r. b. o godzinie 12 w południe., odbędzie się w sali posiedzeń Ma­
gistratu, licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje na przebrukowanie i urzędzenia 
nowych bruków wraz z dostawą materjałów w 2 i 6 oddziale inżynierskim m. Warszawy od

'Mający zamiar* ubiegania się o takowe przedsfrębierstwe, złożą w czasie i miejscu wy-

podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z
n w ilosoi rs. 199 i na koszta ogłoszenia rs. 25.
Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym MagŁstratu, każdo dzień-

KUCHARZ, 
z wyższych domów posiadający chlubne świa­
dectwa i znający dokładnie swoją sztukę, po­
szukuje miejsca od 15 Maja w Warszawie 
lub na prowincji. Wiadomość przy ulicy Ja­
snej Nr 7,—stróż wiskaże. —8033—2—3

' 1 ' .........................1

Buchhalter,
Niemiec, doświadczony w wszelkich interesach 
handlowych, pragnie pozyskać zajęcie; języki: 
polski, niemiecki i francuzki posiada. Oferty 
pod lit. R. A. w Redakcji Kurjera Warsz.

—8066-2 -2

W Zakładzie Form Paryskich, przy ulicy 
Niecałej Nr 6, potrzebne są

Panienki do szycia.
—7978—3—3

W* Kamerdyner, 
przyjezdny, szuka obowiązku u kawalera, alU 
w większej fumilji, może wyjechać ekeć i za 
granicę, gdzie jest obeznan.ym i ima świade­
ctwo z poświadczeniem pelicji. Adresy skła­
dać uprasza w Redakcji Kurjera pod lite ramii A- P- M.____________ -7747-3-3

Rs. 2,000.
płatne przez Rossyj.ski© Towarzystwo Ziemskie, 
co rok po rs. 400 przez lat 5,—jest do odstą­
pienia na rogu Podwala i Senatorskiej, nad 
cukiernią, drr.gie piętro, gdzie lampka sio nali

________  - 7993—2,-3
BS. 5O3OOcC

zaraz do wypożyczenia, na domy murowane 
w warszawie, na 1-szy numer hypoteki lub 
zaraz po Towarzystwie, razem lub częściowo, 
przy ulicy Mariańskiej Nr 2 a, mieszklnia 18 
od godz. 8 do h rana i od 1 do 4 po połu- 
Jmu—be^gosrednietwa, _ 7990—2—3

Polski Skład Nici—ul. hr Berga Nr 11—Nici Broksa i Estremadury. Fiszbinu la­
ska 10 k — Wybór Pońcoch i Skarpetek z własnej Fabryki. Medal zloty. Ceny fabryczne. Woalki gazowe, s-o-em

ja do końca wakacji. Oferty proszę nadsy- , 
łaś de Redakcji Kur. Warsz. pod lit. W. M. I 
_____________________  -7954-2—2 *

Do sprzedania

w zakładzie naukowym żeńskim, rozpoczęta 
z dniem 1 Maja r. b. Nowomiejska Nr 14.

drewniany o 4-ch pokojach, kuchni i śpiżjmd, 
w Węgrowie, z ogrodami: warzywnym i 
owocowym, oraz z wszelkiami zabudowaniami 
gospodarczemu Wiadomość w mieście powia­
towym Węgrowie, u kupca Berka Borens zta i na. 

—7064—3—3

My Człowiek,
maiąoy patent z realnej szkoły, życzy sobie 
jechać na wieś dla udzielania lekcji od m. Ma­

do strojów, do Magazynu K. Mantey, Ś-to
Krzyzka Nr 6. —7945—3—6

Kapelusze damskie 
0d5rs.ietaientaieiii0d5rs. w Pracowni Strojów i Sukien damskich. Kra­
kowskie-Przedmieście Nr 415 (15), wprost po­
mnika Ks. Paskiewicza, drugie piętro od

Un Jeune Homme, Mien.
eonnaiayant partaitemeut son pays et qui parle 
franęais. desirerait accompagner une personne 
ou uue famtlls qui voudrait faire un voyage 
en Italie. Pour lee renseignement, s’adresser 
par lettre a Mr Pierre Ascani. Ulica Chłodna 

2-3-8026

GUWERNANTKI POLKI, posiadające 
obce języki i muzykę; GUWERNERO­
WIE, różnej narodowości i różnego stopnia 
Wykształcenia, poszukują pracy, ną stale i na 
godziny za pośrednictwem Kamilli Mierko- 
wskiej, plac Teatralny, Senatorska ulica. Nr 16, 
(róg Bielańskiej). 2—6—8019

ANGIELKA, mówiąca wybornym akcen- | 
tern; FRANCUZKA, posiadająca muzykę; ’ 
GUWERNANTKI ^LM, posiadają,* |

^iejskie, młode, ze zdrów om i świeżym po-
WrSM?kf'<l ua,ie8zczenia u Akuszerki. UH- j mnika Ks. Paskiewicza, drugie iueti 
ea Grzybowska Nr 47. -7792-3-3 ' frontu. ’-7620-4-6

Młody Człowiek, 1 
z kapitałem rs. 1,000 do 1,500, ’wykształcony ’ 
w zawodzie handlowym, zamiar przystąpić 
do współki lub nabyć interes, jak również objąć 
posadę z kaucją. Oferty pod lit. A. S. uprą- . 
sza się złożyć w Redakoji Kurjera Warsz.

S4TMASZYNY DO POŃCZOCH—Jedynie n ajpraktyczmejsze.—Medal złoty.—Skład daje stałą robotę, z gwaran 
cją korzystnego zarobku.—Królewska 23—przy fabryce Pończoch. Książki z objaśnieniem po polsku. _7833_

‘ do sprzedania w dobrym stanie i w dobrym 
: miejsen, przydatny na Restaurację, Szynk lub 

inny Zakład, w którym są 2 sklepy,—w miej- 
^minny, o 7 mil od Warszawy 

:>leją Nadwiślańską. Wiadomość przy ro­
gatkach Powązkowskich, w Restauracji u P. 

-8074—2-3

oziewcziwi
od lat 15, znajdą zaraz zajęcie w Pracowni 
Pończoszniczej A. Korsak. Krakewakie- 
Przedmieśeie Nr 7, dom dawniej Grodzickich.

Rs. 3,500,
bez pośrednictwa, są do ulokawanii na pewną 
hypotekę domu w Warsz. Wiadomość wKio- 
sku na Krakowskiem-Przedmieściu, wprost 
domu RSslera. —8096—2—3 

Jest do umieszczenia w Warszawie 13-sto- 
letnia FRANCUZKA, starannie przez ma­
tkę wychowana, z dobrym akcentem, na ko­
rzystnych warunkach. — Izraelitka wyahowa- 
na w Rydze, posiadająca gramatykalnie ję­
zyk fraaeuzki i ruski, szuka pomieszczenia 
w domu izraelickim, za pośrednictwem Załę- 
skiej. Ulica Niecała Nr A 3 -3 -7669

Potrzebne są

mający stosunki z zagranicą, znając język 
niemiecki i polski, poszukuje odpowiedniego 
miejsea w jakiej fabryce lub handlu, do pro­
wadzenia korrespondeneji lub buehhalterji. 
Adresy składać proszę w Cukierni W-go A. 
Blikle. Nowy-Swiat Nr 31, w blizkeści Chmiel- 
nej uliey._______________—7973—2—2

Potrzebną jest

Bona Niemka,** I ecu tern Sąd Gminny,
do dzieci, umiejąca dobrze szyć. Wiadomość h deją Nadwiślańską, 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 58, na pier- 5? . ” —
wszem piętrze, Nr 3 mieszkania. —Ł——_______
__ ____________________ —7966—2—3

RS. 3,000 i
nieletnich, do wypożyczenia na dom w środku 
miasta. Ulica Chłodna Nr 25, 1-sze piętro. ' 
wprost schodów. Tamże Serwis stołowy j 
srebrny na 12 lub 6 osób. Bransoleta i 
Brosza złota do sprzedania, od 4 do 6 po 
południu. —6815—3—6 

^



u

Rekomendacja
Nauczycieli, Nauczycielek i Bon rói- 
n“j narodowości.—Gospodyń. Panien-Słu- 
źacych.—A. Witkowska. Długa Nr 21. 
_ _____________________ —7191—6—6

Z dniem 1-go Maja otwarty został 

OGRODEK, 
przy nowym Zjeździe vis a vis Łazienek akcyj­
nych, w którym jak lat zeszłych można dostać 
mleka słodkiego świeżo dojonego, w godzinach 
rano o 6-tej, w południe o l-szej, w wieczór 
o 7-mej oraz mleka kwaśnego, śmietany kwa­
śnej i słodkiej. 3—3—7600

Damom zwiedzającym Paryż
poleea się:

MAGAZYN MÓD
SUKIEN DAMSKICH

I UBIORÓW DZIECINNYCH
FANI BAVEL
18. Avenns Victoria, PARIS.

Mme Ravil ubiera z gustem i ele­
gancją pt cenach nader przystępnych.

2-12 - 7644 —

na

Fabryka Powozów 
Filipa Loretz,

jest zaopatrzona w najświeższe ląseny Fowo- 
nów, jako też ma wykoiezene Wózki dla 
ehorych. Ulica Leszn# Nr 24/668.

Kroju Sukien damskich, 
wyucza podług matody francuskiej, przy po­
mocy linijki eeatymetryeznej w 14 lekcjach 
A- P., Plzy Płaci S-go Aleksaidra Nr 10, 
mieszkania 21. —7875—1—3

Nauczycielka jadąea do

Ciechocinka,
Sie znaleźć pomieszczenie tamże na wa- 

,ch pedagogicznych — w ostatnim razie 
Doszukuje towarzyszki na wspólny koszt. Le- 
»zno Nr 29, pierwsze piętro, w mmh go- 
dzi aach._______________ 3—3-7720 _

U"Zakład Kuśnierski 
Aózefa JactJinaowlcza, przy ulicy Freta 
Wr 30 Przvimnjo Futra na letnio przechowa­
cie oraz wykonywa wszelkie roboty Kuomer- 
■kii, takżo przyjmuje skóry do wygarbowania 
i do czyszczenia z brudu i tłuwoou w maazy- 
ni., tek białe jako toi

OBIADY
prywatne, zdrowe, po kop. 30.—Tamże jest 
pomieszczenie dla Damy przy pojedynczej 
osobie, z wezelkiemi wygodami. Krakowskie- 
Przedmieśeie Nr 22, na parterze drugie drzwi.

-7878-1—3

W dobrach Skrzany, dwie mile od stacji 
fcolei żelaznej Kutno, jest do sprzedania

28 WOŁÓW
dobrze upaszonych. Bliższa wiadomość 
Miejscu. —7561—3 8

Bardzo tanio I 
Zupełna wyprzedaż

Kwiatów i Liści 
w Składzie Papieru E. Kierer. Ulica Chło­
dna Nr 2. -7873—1-6

Potrzebny jest zaraź 

AGEKT,
posiadający rozgałęzione stosunki w Warsza­
wie z kaucja rs. 200, lub stosownem poręcze­
niem dwóch znanych PP. Kupców Warszaw­
skich. Wiadomość powziąsć można w Kan­
torze Drukami O. Przybylskiego, ulica Dobra 
Nr 2814 a (26 nowy), od g-odainy 8—10.

Formy papierowe paryzkic
są do nabycia od kop. 39, na wszystkie ubio­
ry dla dam i dzieci, a także przyjmują Się 
do krajania suknie i okrycia od kop. 5ŚI. 
Ulica Krakowokie-Pnedmieaeie Nr 85, w do­
mu zwanym Roeslera, w sieni przechodniej 
na l-szęm piętrze.—A. Gałecka. —3288—9

LUCftgafcUlUUl gUObll A AMUUJj ” J 
ię w pracowni Kosteckiej pod 
Elektoralnej, obok Szpitala Ś-go 

—7559—4—6

po 2200 łokci i większe, położone przy 
szosie i przedłużonej ulicy Nowogrodz­
kiej, naprzeciw dworca towarowego ko­
lei Wiedeńskiej za rogatką Jerozolim­
ską w cyrkule VIII. Cena położonych 
między budującemi się domami po 30- 
kop. za łokieć, przy szosie od 45 do 
50 kop. łokieć. Wiadomość od 10 do 12 
rano i od 4 do 6 po południu przy Alei 
Jerozolimskiej dom Nr 3, piętro l-sze, 
ze schodów drzwi na prawo.

5-6 — 7082 —

Do sprzedania

DOM Nr 3

Szlafroki damskie perkalowe 
i wełniane, Kaftaniki i Spó­
dniczki białe, Ubrania dzie­
cinne, po bardzo nizkich ce­

nach, są do nabycia.
Krakiwskie-Przedmieście Nr 2 domu, mieszka­
nia 18, w poprzecznej oficynie. —5494—8—12

SUKNIE DAMSKIE
odpowiednio wymaganiom gustu i mody, wy­
konywają Sir------ ------- 1 —•>
Nrem 14 na j 
Ducha.

Do wszystkich Sklepów

Stowarzyszenia Merkury, 
codziennie nadchodzi z okolicznych dworów 

Masło bez soli, 
zaś z gub. Zacho'1 . k.j 

Masło solone.
3511—17 -0

Potraebne są

Dwie Szwaczki,
jedna z nich do maszyny. Wiejska Nr 12, 
mieszkania 10. ‘ —7986—2—3

Do sprzedania:
Broń starożytna Kaukazka: 2 Pistolety, Jan- 
czarka, Jatagan krzywy, Kindzał i Szaszka 
inkrustowane złotem, srebrem i kością słonio­
wą. Wiadomość w Kantorze B. Korpaczew- 
nkiego. —7862—1—3

Nr 56 Mowy-Śwlat Hr 56.
Zakład ubiorów pośmiertnych goto­
wych 1 żałoba, oraz Aparaty Kościelne.

Mieszkania Nr 3, l-sze piętro. 
—3266—2—2

Jest io sprzedania

Skład Węgli,
wfm z dwoma Maglami Wiadeńsklemi, w dobrym stanie, oraz i dwóch Psów, je­
den łańcuchowy, drugi pokojowy. Ulica No­
wolipie Nr 2431, nowy 40, wiadomość na 
miejscu. -7570-3—3

asuai, M,k,tłwie “ rogatką Mokotowską 
jest KOLON ją

do sprzedania, okładająca się z 5 mórg gna­
tów i 250 owocowych drzewek, 5 domów, do­
chodu 1,060 re. opróci ogrodu. Może być aprze- 
daną w całości, lub też sam tylko grunt. Na 
tęż kolonję poMukiwaną jest pożyczka rs. 
1,000, która będzie zahipotekowaną. Wiado­
mość wprost kościoła za wiatrakiem, dom 
melony, Kr 101-—7452—i—3

Do sprzedania

40 korcy Grochu,w sklepie legumin. Marszałkowska Nr 84. 
—7952—2—3

Są de sprzedania

Owa Bufety dębowe!

rano do 3,—Stróż wskaże. —7930—J—3 
Do sprzedania

przy ulicy Freta pod Nrem 42, na przystę­
pnych warunkach, bez pośrednictwa osób trze­
cich. Wiadomość u miejscowego stróża.

Summa rs. 2,350, 
jeat do odstąpienia lub zamiany na Domek tu 
w Warszawie, z depłatą od 500 do 1,000 rs. 
Wiadomość w sklepie rozmaitości przy rogu 
Nowo-Senatorskiej i Trębackiej, obok poczty, 
wprost hotelu Rzymskiego, tam gdzie jest 
skład Cytryn i Pomorańez. 3—3—7649
Jest do sprzedania pod korzystnemi warunkami

Dom Murowany
o 5 pokojach z obszernym ogrodem fruktowym 
i zabudowaniami gospodarskiemi za Wolską 
rogatką położony. Wiadomość u Zdrojewskie­
go, adwokata pod Nr 305/14, róg Piekarskiej 
i Ślepej, wprost Kapitulnej. —7872—3—3

JE*o 12.
Za 10 pudełek zapałek prawdziwych 
szwedzkich, oryginalnych angielskich, wiedeń­
skich, kowieńskich i moskiewskich Hessego, 
a szczególniej dla oszczędności 4,000 sztuk 
Zapałek salonowych bez siarki, w jednej 
skrzynce za 40 kop., dostać można w szlepie 
rozmaitości, róg Nowo-Senatorskiej i Tręba­
ckiej obok poczty, wprost Hotelu Rzymskiego, 
tam gdzie jest skład eytryn i pomorańez. 
_________________________3—3—7789

W Mleczarni
znanej pod nazwą „Foksalu/ wprost ulicy 
Chmielnej na Nowym-Świecie Nr 34, można 
dostać w każdym czasie wszelkiego nabiału, 
oraz na porcje mleka kwaśnego i słodkiego, 
w ogródku na lewo. —7748—3—3

Cena Węgla
z kopalń Dąbrowskich, eksploadowanyeh przez 
Bank Franeuzko-Włoski (Banque Franęaise 
st Italienne). — Węgla grubego korzec 250 
funtów z odstawą po kop. 90. — Węgla 
kostkowego, korzec 250 funtów z odstawą po 
kop. 85. — Zamówienia w biurze reprezen­
tanta jeneralnego Nowy-Świat Nr 41, i w skła­
dzie węgli kamiennych Dąbrowskich. — Ulica 
Jerozolimska Nr 67. 6-12—7249

Jest do odstąpienia 

pól Sklepu dla Szewca, 
z obuwiem męzkiem, razem z gotową szata 
wystawową, szyldem, patentem i oknem. Uli- 
oa Marszałkowska Nr 56 róg Jaanej. Wia­
domość tanio w sklepie obuwia damskiego.

-7737-3-3

Jest do sprzedania

” Tabaczny,
aa prynoypalnej. Wiadomość i K. Olszyń­
skiego. Maruzałkownka Nr 73, »d gedz. 1 do
4-tej po poła diii. —7971------3

Skład Win Braci Kempner 
Ulica Długa Nr 5, 

poleca Wina Krymskie, równające się zu­
pełnie zagranicznym i odstępuje:

Białe wytrawne Wino od 30 kop. za butelkę, 
lub rs. 1 kop. 20 za garniec i wyżej.

Czerwone i słodkie Wino od 35 kop. za bu­
telkę, lub rs. 1 kop. 35 za garniec 1 wyżej.
Kupcom biorącym większe partje, adziela 

stosowny rabat.
Obstalunki z prowincji wykonywa jak naj­

sumienniej wskazana drogą za zaliczkę (Naeh- 
nachne). 8-8 — 7116 —

POWIDŁA 
prawdziwe Węgierskie 

KONFITUROWE, 
poleca 

Handel Braci Wróbel.

dla PP. Fabrykantów Powozów.

4500—17—0

W zabudowaniach młyna parowego na Lesznie 
Nr 82, przyjmują się do obtaczania wszelkie­
go rodzaju osie wraz z buksami, za nader 
nizką cenę. —6899—6—12

R. ROSENBAUM -
® art op f<> ,

oeruje sztucznie wszelkie rezdapcia i wypale­
nia, sukna, korty, szale francuskie 1 tureckie 
i t. p. rzeczy, nie dopoznania. Ulica Frańci- 
szkańskk Nr 14 nowy, gdzie Apteka.

3-3-7700

Z powodu wyjazdu, jest do odstąpienia

Dy strybucj a
z galanterią i norymberszczyzną. Ulica Ele­
ktoralna Nr 34. —762a—6—6

Poszukuje się 

dzierżawa Domu, 
przy ulicy prynoypalnej, lub Rządctwa domu, 
za kaucją jaka wymagalną będzie. Adresy 
proszę zostawiać w Kiosku przy ulicy Mar-y 
Szadkowskiej, wprost kolei W.-W. 
_______________________—7887—2—3

ZR.S. 9,000
w Listach Zastawnych 5% Ziemskich, do ulo­
kowania zaraz na lat trzy, na pierwszy nu­
mer hypoteki domu murowanego w Warsza­
wie, na 7-m procent. Reflektanei zechcą zgło­
sić się na ulicę Oboźną Nr 1, mieszkania 1,— 
pośrednietwo usuwa się. —7904—2—3

Dzierżawa 12-letnia,- 
jest do odstąpienia z zasiewami kompletnemi, 
i inwentarzem lub bez. Bliższa wiadomość u 
P. Jezierskiego, ulica Brzozowa Nr 14, w skła­
dam węgli. —7810-2-3

FOLWARK
rozległości 80 mórg mający, w tem lasu mórg 
11, z zabudowaniami gospodarskiemi w 1874 
roku stawianemi, o trzy godziny jazdy od War­
szawy, do sprzedania i objęcia zaraz, za umiar­
kowaną eenę, bez pośrednictwa osób trzecich. 
Bliższa wiadomość przy ulicy Żórawiej, trzeci 
dom od ulicy Marszałkowskiej, Nr 22, a mie­
szkania 14. —7671—2 3

po handlu korzennym, na jesion pomalowane, 
zupełnie jeszcze w dobrym stanie, 3 Szyldy 
Waga decymalna jesionowa, na 4 pudy 
ciężaru. Wiadomość w każdym czasie, przy 
ulicy Ciepłej Nr 7 nowy, mieszkania 29, na 
1-m piętrze, w lewej oficynie, środkowe drzwi. 

 -7658-2—3
Ktoby potrzebował jechać do miast;

Tobolska, Tomska, Irkucka 
i Marczyńska, znajdzie to­

warzystwo i opiekę, 
oraz do tychże miast przyjmują się wszel­
kie zlecenia. Wiadomość, ulica Tamka Nr 
33, l-sze piętr, mieszkania Nr 5. 
_____________________  —8044-2—3

Ktoby miał do sprzedania:
Kufry skórzane lub płó­
cienne* Samowar nowy i 

Rewolwer,
żCahee zostawić adres w Redakcji Kurjera 
Warszawskiego, z wYSzezególnieniem przed- 
miota pod lit I. T. Z. —8013—2—2

KOLONJA
mała, ośm wiorst od Warszawy, jeat d» 
sprzedania za teas przystępną. Bliższa wia­
domość u Prawidlaaa Biwarda Feit Ufioa 
Dobra Nr 26 nowy. —7085—8—8

WILLJA
Z Ogrodem w Grodziska, przy Fokealu, de 
sprzedania. — Cena rs. 5,800. Wiadomość a 
Szwajcara Hotelu Saskiego. —7868—8—3

Do sprzedania w Skierniewicach 

Dom murowany, 
z frontu piętrowy, oficyny parterowe, z ogro­
dami i placem. Dochód roczny rs. 1,700, wa­
runki dogodne. Wiadomość powziąć można 
u W. Orłowskiego, ulica Gnoma Nr 1, albo 
też na miejscu u Zelika Maaurtiewicza. 

2—4—7721 
Przyjmuje się do

Reperacji 
wszelka galanterja, wachlarze, portmonetki, 
porcelana, marmury, kryształy, parasolki pa­
rasole 1 t. p., w składzie papieru i galanterji 
B. Boleewńcza. Nowy-Swiat Nr 41. 

 -7654—2-6
Są do sprzedania zaraz 

Dwa Magle Wiedeńskie, 
w dobrym stanie, z miejscem lub bez miejses, 
przy ulicy Śliskiej Nr 87 nowy, —7815—3—3 

Woda na piegi, 
plamy, liszaje, wszelkie wyrzuty, oraz nadają­
ca najpiękniejszą cerę, za skutek której zarę­
czam. Nowe-Miasto Nr 47, l-e«e piętro od 

lrAM-2-8 E. Grabau.
Jest do sprzedania lub wynajęcia za mier­

ną. eenę

Plac na Kamionku, 
za rogatką Moskiewską, 3,000 łokci kwadra­
towych, ogrodzony. Wiadomość: Kanoiya Kr 
18, l-sze piętro. —7917—2—3
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- Ill

(Przysposabiani* i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako nie zawierającego w swym 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, aprobowane przez Petersburskie i Warszawskie 
medyczne władze, na ogólnych zasadach handlu.)

Ufie JMTjF-eSLe-*
nad angielskie Mydło mamoutowe i Traw Egipskich. Wszelkie pochwały nikną 
przed zaletami tych mydeł w .stosunku hygieny dla osób płci pięknej, wymagającej ubiele­
nia twarzy i zabezpieczenia jej od śpierzchmenia i piegów. Mamontowe mydło nietylko kon­
serwuje, ale ubielą i upiększa płeć, nadając jej pozór zdrowia i czerstwośei. Ceny mydeł: 
■ lamontowego kop. 45. Mydła z traw Egipskich kop. 40. Na prowincję wysyła się najmniej 
poi tuzina, me licząc opłaty pocztowej. Mydła są zabezpieczone od kontrefakeji. własnoręcz­
nym podpisem Agenta Dobrzańskiego.—Główny i jedyny Skład w Warszawie, Maga* 
zyn Dobrzańskiego, ulica Wierzbowa, Hotel Angielski.—Handlującym odstę^u|e się rabat

Oliwę lecerską; "Wj 
Oliwę maszynową; 
Olej maszynowy;

1SF" Smarowidło Belgijskie; "WH
poleca po cenach najprzystępniejszych na beczki i funty

Skład Machin, Narzędzi Rolniczych i Nasion
A. MUSZYŃSKI,

Krakowskie-Przedmieśoie Nr 40 naprzeciw Hotelu 
Europejskiego.

6-6 - 6408-

SZPRYCOWANIE MATICO Z ROŚLINY

Wyborowe Gatunki

pp, Grimault & C-ie Aptekarzy w Paryżu 
Ulica Vivienne 8.

Wyłącznie przygotowane z liści Matico, drzewa rosnącego w Peru; szprycowanie to 
pozyskało w ciągu lat kilku rozgłos powszechny. Leczy ono w krótkim ezasie rżerzączki, 
zastarzyłe i uporczywe. Dostać można w Składach Materjałów Apteemyeh pp. Mrozow­
skiego, Gallego, Spiessa, K. Sierzputowskiego i w aptekach L. Siemińskiego 
K. Lilpopa w Warszawie. (Gateta Ltkarsha) 18—0 — 20848 —

Z FABRYKI

A. LESPERANCE.
Sojuzne, w cenie rs. 1 ea 100 sztuk.
Przeobrażeńskie, w cenie rs. Łza 100 setuk. 
Karskie, w cenie 80 kopiejek za 100 sztuk. 
MaXorossyjskie,Jir cenie 60 kop. za 100 sztuk.
A arodowe, w cenie 40 kop. za 100 sztuk.

Pięć powyższych gatunków zwijanych, mocnych, odzna­
czających się dobrym smakiem, nadeszły do tabacznego składu 
pod powyższy firmę. Senatorska Nr 20. 3—12—7634—

KOLOŃSKA WODA
Londyńskiego wyrobu (Ekstrakt)

odwaeza się od innych, nawet zagranicznych, nadzwyczaj przyjemnym i trwałym zapachem.— 
Cena; Duża karafka w formie krystału rs. 1 kop. 35; średnia 60 kop.; mała 35 kop..— Pri­
ma. Duża rs. 1 kop. 20, Średnia kop. 50, mała 30 kop.— Główny Skład w Kosmetycznym 
Magazynie 4 la Renaissance, ulica Wierzbowa, Hotel Angielski,— u p. Stnosarskiego, uhea 
Długa nr 43,—Henr. Koeh, Rymarska nr 5,—Ruszkowskiego, Miodzwa nr 6,—Michałowicza 
Motel Paryaki, — Werniea, dom Rezlera, Krakowakie-Przeimieśeie i w innych pry n«y palny eh za­
kładach.—Handlującym ustępuje się stosowny rabat.— 6970 — 7—12

>ry-

bardzo mato używanych, zupełnie" w dobrym 
stanie, wszystkie o 7-min oktawach z całemi 
blatami metalowemi i sprejeami z angielską i 
wiedeńską mechaniką, warszawskich i zagra­
nicznych fabryk, oraz parę Pianin, w fabry­
ce fortepianów M. Biernackiego, uhea 
Rymarska Nr 12. Tamże przyjmują SIS "wszel­
kie reperacje i strojenia takowych.

2—3—7601

W cenie od rs. 380 do 180, 
je»t do sprzedania

Pianino
jSiHH&v palisandrowe, brukselskie, o 7-min 
oktawach, bardzo mało używane, oraz Forte* 
pian mahoniowy, fabryki Seidlera, o 7-miu 
oktawach, w najlepszym stanie, jest do sprze­
dania w fabryce fortepianów i pianin J. ptitz. 
Elektoralna Nr 20. —7566—2—3

Jest do sprzedania 

afT* Fortepian 
krótki, ezarny, o 7-miu oktawach, z 3-ma 
szprejcami, z melodyjnym tonem.— Tamże Sza­
fa i Stół jesionowe; Szyld sklepowy, Orzeł 
żolazay <łs Apteki lub Kantoru Laterji, wszyst­
ko wzywane ieez w dobrym stanie, za umiar- 
kswans eeny. Nowolipi* Nr 4. mieszkanie I’. 
Neumark. —7331—1—3
Z powodu nagłego wyjazdu, są do sprzedania 

..MEBLE 
z drzewa orzechowego, rzeźbione, zupełnie 
Świeże, kryte jedwabnym, alatnaszkim ponso- 
wem, składające się: z kanapy, dwóch foteli, 
6 krzeseł, jako też bardzo pięknego stołu, za 
bardzo umiarkowaną eęnę-i o każdej porze 
meble te są do obejrzenia, przy ulicy Leszno 
Kr 63 — stróż wskaże. —7672—2—3

b

<t—U — 6863 — 1

rewańtuchowe 1 kolorowe
nadeszły w wielkim wyborze

DO SKŁADU OBIĆ PAPIEROWYCH 

SEWERYNA MAZUR i S-ki 
Plac Teatralny, obok Ratusza.

1 - 6863 —

PRAKTYCZNE I TANIE

ROLETY DREWNIANE
w różnych kolorach

©raz

Przy uliey Mostowej Nr 19, >a 1-a piętra© 
od frontu, jest de sprzedania

FORTEPIAN
o 6 i pół oktawy, za rs. 75,—srebra Stolo* 
we na 12 osób i inne domowe sprzęty. Wia- 
domośó na miejscu od gedz. 9 rano de 6 po 
południu. —T410—2—3

Jest do sprzedania 
za bardzo przystępną cenę 

Garnitur Mebli
orzechowy, brokatelą kryty, mało używany, 
składający się: z kanapy, 2 foteli. 6 krzeseł i 
stołu przed kanapę, oraz szafa rozbierana, ma­
honiowa, jedno lustro, stolik do kart—orzecho­
we i szeslong skórą kryty.—Tamże jest Ze­
garek złoty ankier za rs. 40 do sprzedania. 
Nowolipki Nr 25, mieszkania 1, w sieni na 
prawo, drugi d*m *d rogu Smoczej.

—7373—2—3
Do sprzedania rozmaite

łarniury, Szafy, Szafki, Kredensa, Umywalnie, 
Łóżka, Biura, Stoły obiadowe, Stoliki do kart 
toalety. Elektoralna Nr Ił, w 3 podwórzu.

—7461—3—8

Me żelazne:
Łóżka, Umywalnie, Koleb­
ki, Welocipedy, Wyżyma­
czki Amerykańskie, Ubija- 
ki do szodonu i czekolady, 
sprzedają się w Składzie machin rol­

niczych i nasion

A. MUSZYŃSKIEGO,
na Krakowskiem-Przedmieśeiu Nr 40, naprze­

ciw Hotelu Europejskiego. 
—5953—8—0

Wyprzedaż Mebli:
Garnitur mahoniowy, Garnitur eały kryty, 
Toaleta, Sofa, Szeslong, Szatka do łóżka, K»- 
zetki. Fotele i inne.—Tamże przerabiania i 
obstał':;.ki przyjmuje K. Golanowski. Ulica 
Nowy-Świat Nr 21 nowy. —7976—2—3

ffegt Sareiter Mebli 
mahoniowych, roboty Fitzkego (ojea), mało 
używany, do sprzedania. Chmielna Nr 42, mie­
szkania 22, do 9-tej ran* i od 4-tej do 6-tej 
po południu. —7897____ 3

Do sprzedania 
bardzo piękne Meble, 

w stylu poważnym (renaissance), 
z orzecha amerykańskiego (mate), z 6-ciu fo­
teli, 6-ciu krzeseł, dużego stołu, oraz 2-eh 
kanap, składające się,—do ozdoby wspaniałe­
go salonu służące. Ulica Wiejska Nr 12, mie­
szkania 11, od godziay 3 do 6. —6880— 4—4

OOOOOOOOOOODOOOOOQOOO 
§ OSTRZEŻECIE. g 
O Niniejszem zawiadamia się, iż Piotr O 
O Manowski, przestał pełnie obowiązki C3 
O incassenta w moim Składzie Wódek O 
O Dystylarni Cydzyn; i dla tego też O 
O upraszam PP. Klientów o niepowierza- Q

Jest d* sprzedania za przy­
stępną e*nę trzy

. Garnitury Mebli,
Szeslongi nowe i używane, kryte skórą i po­
kryciem, oraz Łóżka i Materace, przy ulicy 
Królewskiej Nr 19, u Tapicera. —7284—5—6

2

Bardzo tanio!
jest do odstąpienia K«zeta 
orzechowa, zielonym rypsem 

obita; Szesl*ng skórą obity; Biurk* orzechowe; 
2 "Stoliki; Szatka nocna; 2 Tab»rety, niebie­
skim rypsem *bite. Uli«a Chłodna Nr 23, mie­
szkania 12. -8086—2-2

Z powodu wyjazdu są do sprzedania

najnowszego fasonu, or»**howe, rzeźbione, kry­
te Utrechtem; kredens, stół okrągły, krzesła, 
fortepian, lustra, obrazy i inne rze.cży. Obej- 

l rżeć można ceiziennie od godziny 8 do 10-ej 
t i 4 d* 6-ej po południu. Ulica Marszałkowska 
’ Nr 26 nowy, róg Chmieluj, drugie piętro, 
; Nr 11 mieszkania. 4—6—7619

; Wyprzedaż Magazynu Mebli,
przy ulicy Marszałkowskiej, w domu W -go 
P. iralla i Seidlera, gdzie fabryka fortepia­
nów, p*d Nrem 67 nowym. —7623—3—6
Hoża Nr 18 a, mieszkania 1, jest do sprzedania

Garnitur Mebli
rypsem kryty, prawie zupełni nowy, składa- 

! jący się z kanapy, stoi", "ę foteli i 12 krzeseł. 
! _ _________ —7871—2—3
!Do sprzedania:

Kołyska żelazna za rs. 6, 
Wózek dziecinny za rs. 5 i 
Paka drewniana 2 tel^7/Jndem 

Ulica Chmielna Nr 9, stróż wskaże.
—7894—3—3

Różne Meble
do sprzedania z p*wodu wyjazdu. Bliższa 
wiad»mośó w sklepie galanteryjnym W-go 
Golińikiege, pod filarami Teatru.

I _______________________—8055—2—3

' Kie rwać Zębów!
Starszy Felczer uwalnia od bólu żubów po­
psutych każdego cierpiącego, bez użycia ja­
kiego bądź narzędzia, sposobem przez Władzę 
Lokarską za nieszkodliwy uznany. Adres: 
Krakowskie - Przedmieście Nr 20, na dole 
w dziedzińcu, naprzeciw uliey Hrabiego Berea. 

J. WOLFF, Starszy Felczer. 
—6861—4 —6

4



Na wiosnę i na lato, wielki dobór

Roezlera Nr 451.

Przedmieście. —7648—2—3 .
W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5).

aa być mogą sklep 
ra tegoż domu.

Karety potrójne używane; Kocze z fordeklami; 
małeFaetoniki, Amerykanik; Wolaneiki, Brycz­
ki, są do sprzedania. Ulica Ś-t» Krzyzka 
Nr 31. -6856-1—1 

Jest do umieszczenia natychmiast do towa­
rzystwa

Szwajcarka młoda, 
mówiąca po polsku. Bliższa wiadomość w Re­
komendacji Nauczycielek, Bielańska Nr 17.

—6914—4—6

Pokój z meblami
d* najęcia. — Tamże Obiady prywatne. 
Wiadomość w Kiosku w Ogredzie Saskim.

—7885—2—3

frontu, jednego pokoju na facjacie, zupełnie 
odnowione, kuchni, góry, piwnicy, z ogrodem, 
samo w sobie, do 
Róg uliey Żelaznej

do wynajęcia, składający się 9-ciu Pokoi a 
mianowicie,: salon duży, przedpokój, pokoj 
z balkonem, gabinet, pokój sypialny, jadalny, 
pokój bawialny, pokój duża, przy kuchni śpi- 
żarnia i kuchnia duża, drwalnią, piwnica i 
góra wspólna do wiszanią bielizny za cenę 
rs. 850, z odświeżeniem tegoż mieszkania.

Jest do sprzedania

POWÓZ
z fordeklem, świeżo odnowiony, za cenę przy­
stępną. Wiadomość przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieśeie Nr 40 nowy. 388, wprost Betelu 
Europejskiego,—stróż miejscowy wskaże.

—7712—3—3

Pąsowa Dyma
na poszewki Dryliszek biały i kolorowy 

kalesony i Kalesony gotowe^ od ^kop. 

na ubrania letnio i t. p.
Piwna Nr 112, nowy 11.—R. KOECHER. 

-6460—5-6

Be sprzedania:
Faeton ’ nowy, Bryczka z budą, Bryczki na 

resorach i bez resorów, to wrzystko na parę 
lub jednego konia. Wiadomość u Lakiernika, 
ulica Śliska Nr 13 nowy. 3—3—7362

KUPUJS

używane, damskie i męzkie, Kołnierze i Muf­
ki, oraz przyjmuje na letnie przechowanie 
wszelkie Futra—Kuśnierz Lipiński,—Nowy- 
Świat Nr 57. —5,90—6—6

Mieszkanie umeblowane, 
składające się z 5-ciu pokojów, przepokoju, 
pokoju dla służby, kuchni, waterklosetu, z u- 
rządzeniem gazowem i wodociągiem, do wy­
najęcia każdego czasu. Krarowskie-Przed- 
mieśeie Nr 52, dom Maksymiljana Fajansa.

-7647—4-0

Letnie Mieszkanie,
3 pokoje, werenda, kuchnia i t d., do najęcia 
w obszernym ogrodzie, przy uliey Marszałkow­
skiej w Aleach pod Nie® 7 A, w pobliżu ro­
gatek Mokotowskich. Wiadomość na miejscu 
i u właściciela domu, przy uliey Wspólnej 
pod Nrem 10. —7951—2—3

Kwiaty Paryzkie.
Nadszedł świeży transport kwiatów paryzkich 
w wielkim wyborze.—Sprzedaż hurtowa i czą­
stkowa, po eenach bardzo przystępnych, u Lu­
dwika Grdnberg, przy nliey Ś-to Jerskiej Nr 18, 
w oficynie na 1-m piętrzę, wprost bramy.

' —8025—2—3

Letnie Mieszkania
rozmaite, w sosnowym lesie, są do wynajęcia, 
o jedną stację po kolei Terespolskiej. Bliższa 
wiadomość na Nowem-Świecie Nr 17, miesz­
kania 11. —7760—3—3

Jeden Lokal większy a drugi 
mniejszy, z wszelkiomi dogodnośeia- 
mi. Wiadomość na miejsca lub u wła­
ściciela przy uliey Miodowej Nr 490/1.

3—6 — 7824 —

Ola przybyłych na kuracje.
Jest do wynajęcia LOKAL, o trzech poko­
jach, z kuchnią, komórką i piwnicą, na parte­
rze, otoczony fruktowym ogrodem, do 8-go 
Lipca r. b , przy ulicy Dzielnej Nr 9—tamże 
wiadomość. —7576—2—3

Pod Nr 13 nowym na ulicy Chmielnej jest

na drugiem piętrze od frontu, składający się 
z 7 pokoi lub 6 pokoi, z salonem obszernym o 
3-ch oknach i kuchnią, ze spiżarnią, z urzą­
dzeniem wodociągu i zlewu w kuchni, dwoma 
wchodami i wszelfcięmi wygodami, jest do wy­
najęcia od S-go Jana r. b. pod Nrem 10 
(1103 B), pity Placu Grzybowskim, w domu 
dawniej Haberfeld.—7605—2—3

U Akuszerki A J.
Osoby potrzebujące odbyć słabość lub przy­
jezdne na kurację, mogą mieć przyzwoite po- 
mieszezznie w osobnym lub wspólnym pokoju, 
przy uliey Nowy-Świat Nr 36. —7764—3—6 

U Akuszerki E P.
są Pokoje dla osób sj 
bośei i gas'

Do wynajęcia od 1-ge Lipca r. b., w domu 
Nr 1396 a (nawy 40), przy zbiegu uli*: Mar­
szałkowskiej i Źg*da

Apartament
na parterze, złożony z C-oiu pokoi, przedpo­
koju i kuchni, z pokojem dla sług w sutere­
nach, urządzony z kenfortem i wszełkiemi mo- 
żliwemi wygodami. Lokal ten zdatnym jest 
także na jaki proceder i na żądanie nrządzo- 

Wiadeiność u Szwajca- 
ł-a-7674—3—3

Letnie MiEltm
są jeszcze w JABŁONNY do wynajęcia; 
trzy po rs. 250 i jeden osobny dom murowa­
ny w parku, blizko pałacu, za rs. 300. Wia­
domość u Rządcy pałacu Nr 30, Krakowskie- 
Przedmieśeie. —7437—3—3

APARTAMENT,
składający się z 8-miu pokojów, przedpokoju, 
kuchni, łazienki, pomieszczenia dla służby, 
waterklosetu, zlewu, wodociągu, z urządze­
niem gazowem, jest do wynajęcia od 1-go 
Lipca r. b. w domu Maksymiljana Fajansa, 
Krakowskie-Przedmieście Nr 52.

-7646-4—0

.sła­
bości i gdzie chora znajdzie troskliwą opiekę. 
Ulica Chmielna Nr 30 nowy, mieszkania 5.

 —7972—2—3
Z powodu wyjazdu, jest do odstąpienia do 

Ś-go Jana

Mieszkanie, 
składające się z 7 pokoi, na 1-m piętrze od 
frontu, w Alejach Ujazdowskich Nr 11.

-7884-3-3

Ject zaraz do wynajęcia

P O K Ó i
z meblami i usługą. Ulica Chmielna Nr 33, 
w oficynie prawej, "na 2-m piętrzą, mieszka­
nia 43. —7975—2—2

Letnie Mieszkania ~
w Helenowie, bHzko stacji dr. żel Wiedeń-

Mieszkanie
parterowe, składające się; z 3-eh pokoi od 
frontu, jednego pokoju na facjacie, zupełnie

..... - i
acia każdego czasu, 
na Nr 1133.

______________________ —7788—3—3 
Do najęcia od 20 Maja, na 3 miesiące,

TRZY POKOJE 
umeblowane, z przedpokojem, na 1-m piętrze, 
z balkonem i markizę—z kuchnią lub bez ku­
chni, przy uliey Zielnej Nr 11, niedaleko Sa­
skiego Ogrodu. Wiadomość u gospodarza.

MIESZKANIE
Plac Zielony, dom Hr. Zamojskiego Nr 10, 
mieszkania 7, 1-sze piętro, 3 lub 4*pokoje, ze 
wszystkiemi wygodami, do wynajęcia na le­
tnie miesiące—z meblami. —7577—3—3

Do wynajęcia od 1-go Lipca r. b. 0 
w domach przy ulicy Miodowej 490/1. 0 

Obszerny Apartament, | 
z dużym balkonem, stajnią, wozownią i 
różnemi dogodnośeiami, oraz różne gj 
mniejsze Lokale. Wiadomość u wła- gg 
ściciela w biurze, lub u Rządcy tych- » 

:że domów. 3—6 — 7823 — £

Ładnie nmebiowane Manie, 
do wynajęcia na pięć miesięcy, składające się 
z dwóch pokoi i alkowy, na 1-m piętrze, oraz 
przedpokoju, kuchni i śpiżarni.—Cena mie­
sięcznie rubli 30. Ulica Bracka Nr 7, miesz- 
kania 18. —7717—3—3

Mieszkanie, 
trzy ładne pokoje frontowe, na drugiem pię­
trze. Róg Senatorskiej i Plaeu Teatralnego 
Nr 25, od 1-go Lipca do odnajęcia, stróż 
wskaże. —7604—3—3

Mieszkanie
złożene z 8-miu pokoi, kuchni, śpiżarni, z ese- 
bnymi schodami, stajnią i wozownią, jest do 
najęcia od Ś-go Jana r. b., w nowo-wykoi- 
ezająoyiu się domu, przy rogu Bagateli 1 Alei 
Sehueha. Wiadomość pewziąść można na mięj- 
etiH.______________________—7579—3—3

Letnie Mieszkanie
pałacyk. 12 pokojów umeblowanych, (można 
podzielić na dwa mieszkania), piękne i zdrowe 
położenie, park, ogród, stawy, lodownia, rzeka, 
las blizko, o sześć wiorst od staeji Kotuń lub 
Mrozy. Wiadomość, Marszałkowska Nr 12 
róg Wspólnej, u właściciela, domu.

—7482—4—6
Ńa cztery miesiące, jest do odnajęcia 

Mieszkanie 
w całości lub częściowo składające się 
z obszernego salonu i pięciu pokoi, przed­
pokoju i kuchni, z meblami lub bez, w środku 
miasta, w bliskości ogrodu Saskiego i teatru, 
życzący nająć takowe raczy zostawić swój 
adres w redacji Kurjera, pod lit F. S. 
___________________ '» 3—3-7773

Do wynajęcia od 1-go Lipca, przy ulicy 
Bednarskiej Nr 20:

LOKAL “!«•«».składający się 
-*-/ żjuiuiu z trzech pokoi, przedpoko­

ju i kuchni.
O\ KATY AT ■* 1-m piętrze, składa- 
&) UUIYiłIJ jacy Bję 2 trzech pokoi, 

kuchni i śpiżarni. —7799—2—3
Do wynajęcia od 1-go lipca r. b. przy uliey 

Bednarskiej nr 18:
4 pokoje na parterze, z przedpokojem, 

kuchnią i t. d., samo w sobie.
3 pokoje z alkową, przedpokojem, ku­

chnią, spiżarnią, wygódką i t. d.
2 lokale po 2 pokoje, z przedpokojem, 

kuchnią i t. <t —7877—3—6

MIESZKANIE 
frontowe, złożone z czterech pokoi, kuchni i 
przedpokoju, z kompletnem umeblowaniem, z po­
wodu wyjazdu do wynajęcia na czas od 1-go 
Lipea do 1-go Października, na korzystnych 
warunkach, przy uliey Złotej Nr 43, mieszka­
nia 17. Wiadomość tamże codziennie od godz. 
9 rano do 5 po południu. —7148—3—3

Do wyuajęeia~od'(L ’i“(13)~Maja r- b' 

Mieszkanie, 
złożone z 2-eh pokoi z balkonem i przedpoko­
ju, z oddzielnem wejściem, może być wspólna 
kuchnia i usługa. Ulica Bracka Nr 7, wia­
domość u stróża. -7970-2 -3

LOKAL 
składający 5 pokoi, przedpokoju, kuchni 
i piwnicy, jest do wynajęcia z meblami lub 
bez, od 8 Maja do 1-go Lipca 1878 r. Wia­
domość w domu Nr 3, przy uliey Szkolnej, 
zaraz z bramy na dole, oa godz. 10 do 1 po­
południu. 5_6—7805

Przy ulicy Nowolipki Nr 15

LOKALE:
na 1-m piętrze 5 pokoi i na 2-m także 5 po­
koi, suche, ciepłe,—do tego są: przedpokój, 
kuchnia, piwnica, drwalnia, góra wspólna. 
Wiadomość u właściciela na miejscu. 

—7921—2—3

Do wynajęcia zaraz

Dwa Pokoje 
umeblowane z kuchnią, przy ulicy Śliskiej Nr 
domu 19 nowy. —7656—2—3

na pierwszem piętrze, z meblami lub bez, za 
rs. 6 miesięcznie, do najęcia zaraz, a od Ś-go 
Jana w tym domu różne Lokale, większe 
i mniejsze, świeżo odrestaurowane po pożarze. 
Wiadomość nad Wisłą w łazienkach Kurtza, 
u właściciela Nr 2624, nowy 2. —7662—2—3

Są do wynajęcia od Ś-go Jana, przy uliey 
Orlej Nr 6, następujące

1) Za rs. 550, na parterze od frontu 5 po- 
kojj, przedpokój, kuchnia, wygódka, piwnice 
dwie, urządzenie gazowe, kran Wodociągowy 
i zlew, góra wspólna.

2) Za rs. 350, na I piętrze 3 pokoje, przed­
pokój, dwie wygódki i kuchnia, urządzenie ga­
zowe, kran wodociągowy i zlew, piwnica jedna, 
góra wspólna.

3) Za rs. 250, na I piętrze w oficynie 3 po­
koje, w 3-cim mieści się cyganek, urządzenie 
gazowe, kran wodociągowy i zlew, piwnica 
jedna.  3—3—7842

Do wynajęcia od Ś-go Jana r. b.

DWA SKLEPY
w których od kilku lat eg?ystuje Szynk, z pi­
wnicami, oraz lokalem składającym się z przed­
pokoju, trzech pokoi i kuchni ze zlewem i wo­
dą z wodociągu, a oświetlenie gazowe urzą­
dzone, na rogu ulic Śto-Krzyzkiej i Zielnej. 
Wiadomość można powziąć od zarządzającego 
domem Nr 20, Zielna, każdodziennie od 8 
do 9 ran'' i po południu od 4 do 6. Stróż 
Franciszek wskaże. —4440—15—0

W domu przechodnim, dawniej Kaf- 
tala, przy ulicy Franciszkańskiej, naprzeciw 
Nowowiniarskiej pod Nr. 10/1809cd, jest do 
wynajęcia każdego czasu 2 Sklepy i 2 Pokoje 
z ogrodem na

SZYNK I BAWARA 
która od lat 20 egzystuje, tudzież Spiechrz 
murowany o 3 otworach na skład cukru bib 
inne towary od d. 1 Lipea 1878 r. Wiado­
mość a właściciela domu. —7476—4—4

PIEKARNIA 
newo-urządzona, jest zaraz do najęcia. Wia­
domość na miejscu w rynku Starego Miasta 
Nr 36/52 u Kowalskiej. — Tamże można do­
wiedzieć się o Stajni na 4 konie i wozowni 
do wynajęcia zaraz.______ 4—6—7538______

Jest do odstąpienia zaraz

Sklep Mydlarski
z Dystrybucja lub bez.

Wiadomość na miejscu, rog Franciszkańskiej 
j Freta Nr 53. —7896—3—3

Sklepik Wiktuałów 
jest de odstąpienia zaraz przy uliey Pawiej 
Nr 37, w domu Zarębskiej. —7750— 3—3

Do wynajęcia od 1-go Lipca r. b. 

różne Składy: 
z windami na cukier, wełnę lub suche towa­
ry; góra na mączkę za i®. 160; piwnica na 
wino za rs. 130 rocznie.—Dlloszkaaie skła­
dające się z 6-ciu pokoi, przedpokoju i kuchni 
za rs. 650 rocznie, na ulicy Dzielnej Nr 1. 
Wiadomość u gospodarza domu. —7883—3—5 

Handel Wiktuałów 
zaraz jest de sprzedania, przy uliey Twardej 
Nr 1087/5. -7847-4-6

JEST DO SPRZEDANIA

Sklepik Wiktuałów.
Ulica Chmielna Nr 56 nowy. 

—7980—2—3 

Sklep Wiktuałów, 
jest de sprzedania. Ulica Żelazna róg Chło­
dnej Nr 26, naprzeciw progimnazji, aprzytem 
nie drogie i wygodne mieszkanie.—7957—2—2

W dniu 4 b. m. na plaeu przed szpitalem 
Dzieciątka Jezus, zgubioną została 

Książeczkę do notatek 
z tombakową obwódką, ktoby znalazł, raczy 
łaskawie oddać za wynagrodzeniem na ulicę 
Marjańską Nr 2, do mieszkania Kossobudz- 
kiego. —7947—2—2
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